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i edakcja i admini~tracja .KurJeta Łódzkiego• Prenumerata w Ł&ftł wtne"ii ro~l~ z- ó&n'Mn- tena tg1oszeń: r-s-u strona 50 kop. za wters~ 
11leki się w lokalu prą ul. Zachoaniej Nr. 37. aiem do do~u. itMqiJc, ttttettmU• '* ł' i•t!j~ tu lub jeft> mfejsee. nad~tane 50 kbl'.~ rie.krotdgi i ™"· 

{nteresowani do Tedakc]i zgłaszać się mogą ot! . do Cesa~twa: re. s koi'. 4~t Pótrćeinie rb. 4 k. 20, klą1ny 15 k~. •lhtmńia %'wyaaJrie to kop;!; Dr~ 
U do 12. w oołudnie I od 6 do 7 wiecz. kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesi~cznie 70 kop. ogłoszenia t•/; kop. za .wyraz. t 

Admfnistracia otwarta od 8 rano do 8 wlecz. Za przesyłk~ r.a!!rMiet! dolicza si~ 90 k. miesi~cznie. Ogłoszenia zamiejscowe: I str.SO kop., , relclainy po: 

Adres tele!ll'afiany: .Łód! Kor)er• Zmiana adresu 20 kop. T€lEt'O'łlJ Nr. 253. 20 k., iwycr... po 12 le n wier:;z: :)eti~o·Jiylub ief?O miejsc& 
RękO'f'i!ÓW . nadeslanyeh redakcja nie twraea, Ził a.rłykufy ttieozP,aezone z fÓry cen~. hóriorarjiw aimlnistrac:ja wyJiłacać nie btdzłe. . . 

A~enlury: w Łod7.i Biuro ostt .Próniień". ~iotrł<owska 81. vJ Pabjanfcach A. Wad~yński, Zamkowa 416, tóg Długiej. W Zgienu Al. Bielas, Poetek. Tramw·; Nowy Ry11ek'i 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoste6 w Rosp, za gref!icą i wKrQlestwie Polakiem, opróc1 Łodzi i ofcoliey, oddan9' jest Domowi Handlowemu L. i E. Metzl I S·k~ 

Teatr Polski A. Zelwerowicza. 
(Cegielniana M 63.) 

jutro 
wiecz. ars z weselny 

T~~tir Polski A~ ~EL WER o Wl(CZA~ (Cegielniana 63). 

Cd czwartku, dnia 9-go_· h. ,11]. 

szereg gościnnych· -wy słępów 
• em 

Geny zwyczajne. Ceny zwyczajne. 
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1t-=======-==-= We w· orek·, dnia -7 lutege, odbędzie eię w Sall ltonoertowej pr;zy ul. Dzielnej. 

, ... NADZWYCZAJNY IONCERT ŻBIOROWY -znakomifrych artystów teatrów . pętersburskic!i 

Mil~c•łaja . - . S · • . k• 1 Ol · 1'1 d • śpiewaczki )łichała )tiklaśzewskiego wiolonczeliscy, ; 
tew1.ePS tego (barytona) 91 ~ia:r UGZ1 koloraturowej, oraz WieryXuiminej pianistki-wirtuozki„~ 
Bilety wcześni~j nabywać mo.jna w składi.ie instrumentó:w muzycznych Kamienleckieizo, ul. Pio~rkowska }& 90. r231-3 

re· at'" T ·U l'ILIA' Dnia 7 lutego r. b ••• dochód.polskieg!' i niemieckiego gimn~zjum z łaska'!ym 
i. ,„ ~ J. C'l . * . - udzia m francuskiego artystycznego kołka ·daną będzie H 

~0;-~~aaktach. 7,NIESPODZIANKI. ROZWODOWE" . ~l~kS~~~:1 )(?~!~°' 
r.247 ·2 Bilety do 11abycia u W-go Roszkowskieą:o codziennie od 2odz. 4 ~ 7-ej 

ltS:!!~~~~~~~.;~!!!__~~±&~~-~~~'!!:!!!!!!!:!!!!!!!!!!!~!!'!!!!!!!1!!'!!!~~!!!!'!!!!'~!!!!!'!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!~'!!!!!!!!~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!'!!9m!!~~~!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!l!l!!!!!l!!!!!l!!I!!!!!!!!.,.~~ 

ł ł W t t t ' Po tym wst~pie pozwolimy so .... ~ . . a .. a ys awa r ys yczna odrazu pr7)3tąpić do rteczy: 'Jto ł "'7'/ przed nami sprawozdan ·-
roc~ •. Towartystwa Aptel~'"rzy· Łódi, 

~ · I n E p' t. k · · O · I 7 kich ( . ..:ieeTt if1ttek). Staw'imy pyta· 
zte na I :a 1e 1ew1 cza, zie na . wzmacnia .tefĄdek nie: czy towzn'zy~two U!fe rodzaju ma 

otwarta codzień od 12o<lz. 10 · ej ra! :O do 10-ej wieczorem 1·.-~agodn ,· e prz. C_ZVSZ"Y na celu jakieś zadania Of6lnb'•SpOfectfte, 
· 1 ~ czy tet zada..t'tm fflO \fłłp M j~t 

' ~.~~-ę~i-.a-,-.~1 ... ~.--,-c- -z-.'~. -,~~~-a-.·~1· 0-.-,-e~.~~-7-.~S-z-e~jn_a_r~ =~ 1~~~~~=~ 
_ '" C\ t „ I\ U A ft sl'ołc(:te~stwo ma praw~ wy'msiać ocł Wobec

1 
bezrobocia pracow- aptekarzy cze~oś wi~cei. · . . 

P_ rzyJmuJe się wszelkie ch.v st_al ur.:ki kostJum. owe. __ :.:J. !. iotrkowska 61. Niestety, w d(Jtychens&wer diiałaf„, 
1~------~~----~-"'-~~~----- ~k~ ~kka~k~. ~eki ~--~~~~~;~~ 

NA ' UTECZU~~~;zy SRODEK Jf~!I /( angiels/ri . . ---: . ~~~ó;o:Ji~~.i~g:~~~~- ~.::a::.~~~~te; 
1iegi, pryszcze, . opaleniznę „ WYKŁADA Organizacje społeczne. i . zawo~O\~'e wypływ~. !' zdaJe si~, ze aptekau„ ktÓ· ~ 
~ągry, czerwoność, twarzy • • maj~ t~ o~remn~ ulete, fe ich działa!- remu z ta~itm zaufan1en:.„ z tal~ą. uae-

. i wszelkie plamy rodo·wJflJ ,,~nn/ik .ność podleca kóntroli . 5fłOłeuorl!lwa, . ro!ci~ 8ł~. Z~t•W 16 s.W914.,0~~crta, tell 

t , . · . :11 tit/• ;:, wnói ktereg() istniejii i kt6reie są aptekert~ !\tOry w li•~t'Ru ~~w~ f, a c::fa ao w 8t"'Ytl w Instytucie Jez. nowoz. D·ra l(u.intn~ra c~as-ttc,. w d~isiejszyc\1. tak ł.uit:~ z.ło- s~Ct11~1. _ Qp>łaKa .. Il ~..-. ~za 1i&łut „ . .__,. Południe~a 3. - Piotrkowska 16. żonych warunkadl, . iycll _ligeł~~- , ftł . !'Y&lC 1m . „ła.ay, tell „lf_ek~"-
wynałuku apteKa~ 1'2'37-!-t pełni, one- czynnoiCt drobme}i~egG Iii» mweM~my, wt~ ldt ine z.walłlu ąJA<; 

Jana Niwiń1.ki~ wi~GZeg_o kół~k11 •. pQtn&.aiJ~Q l~b '."'aa ~e winJen ~r.aw~ z t-~ jakl! 
• . ""'"" potrącaneg,Q przez 1n.oe, 'tfT• z mm i•t l~ i.t~o~k <19 ip@łoJ&~a f. 

umknfgcil ładm1ctwa, błfe iftłd no ALDIDA n. meda.Aahln.l wstro}łl 1 . - <19 młl l,..,t WIO.łtlC!~ - ,., ~.„.„ 
patrnna jG ł plam""- na ktłraj znaj- = ~'· eę1 ,n·efD 11~ . ~ fti~. _AWli t" \Jił .A . ... " ~ttf 
dula 1.iJ. N! 2D4 I nażlłłko l]lfatazcy !·l)ft,t.~. Ił·. 6 lłlłog9 1111 r. Jt ,ątYł••:Jł~w~ '~ itr•lł• i ~wt.fi g ._. m .~. z fy~u - ·i\ fl ~c:1 

· '·· ... ftu~ , „ uiiś: 0-orot)' Pannv. iłl~e!e\tać ~~ę ~yei m s1'ygk z• w .:N s~ oa ~tr~1 _ -~~~·!. 
Ja1F n1wjnsJn.~--"''' ~·· Jutra: Romualda 0.J. i stow;:1riyszeń? wfóble na dacnu śpiewif'ł o ust 
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.Sieaentita:łłe l'rzea~fa~ienie aJa prenumeraforów „~urjera 1;..óazftie 
T·EA TR POPULARNY. We ś1•odę, dnia B·go lutego o godzinie ~ o..,-n. 15 wieoz. dany będzie :Ibi 

ko111ity dramat Gć:ithego 

' 
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Bilety po łaiżonych prawie do połowy cenach są do nabycia w administracji „Kuriera Łódzkiei!o", Zachodnia Ja 37, co:ir.\eń od ~. O r. fb 8 w:i 
Sprzedaż w administracji trwać będzie codzień d<'> środy 8-go lutego do godz. 5 po poł. Reszta biletów sprzedawaaa będzie w kasie teatru od god~, 8 pa p0 
we środę, ju:.i: po cenach zwykłych„ Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od opłacone! prenumeraty za m1esii\C stvi::ze.1 191 l r() 

nych fałszerstwach środków lekarskich Tutaj po raz drugi powtarza się 
gdy na arenie sądowe! rozgrywają się fakt znamienny: właściciele odrzucają 
krociowe procesy z fałszerzami, których oropozycję rozstrzygnięcia sporu przez 
1<.Iiientela liczy set~d na~zych aptekarzy; Towarzystwo kultury polskiej, opierając 
gdy świat lekarski ze skóry wyłazi w się na dziecinnym argumencie, iż Towa
walce z partactwern Jeczniczem (zna- rzystwo aptekarzy takiej ewentualności 
cnorstwem) - tym wrzodem bolesnym w ustawie swej nie przewidu:e. 
najbiedniejszej 1udnofri, cóż r.,obi -i. jak I oto w ten sposób, odrzucając 
na tó reaguje nasze apte!'.arstv;o? '\Jest wszelki kompromis, Towarzystwo aple· 
poś_r~dnil<iem mięćz:v fałsze;·zcm a publicz- karzy usiłuje i tu obałamucić opinję 
~-"'Setą - dla zysku, wchodzi w poro- społeczną; oglaszając w dziennikach, iż 
zumie_nie ze zna<..11orstwern i pożcguaw- z wszelkiemi pretensjami pracownicy 
szy. się n~ _zaws1c.. L. . dawn~J tradycyjną zwracać się mają do stowarzyszenia 
nau1rnwosc1ą, ząmrema, aptekc; Ile? kram właścicieli! Zaiste dziwna taktyka. a jesz· 
~d Ws_zeU<iej wiedzy. daleki. Na palcach cze dziwniejs~a logika. 
w l<ra1u całym policzyć możemy te a- Odrzucając polubowne załatwienie 
pteki, które kontrolują naukowo spro- zatargu, właśćidele aptek na barki swe 
wadz~ny przez siebie towar. I oto spo- biorą nową odpowiedzialność względem 
łe~z.ens.two staje się doiną krową dla ogółu za dalsze konsekwencje tej spra
l<hk1, cichą, łagodną owi~czką, strzyżo- wy. Przcdewszystldem skutkiem bezro
ną często a grubo. Wszak ogół naszych bocia miasto zostanie pozbawione po· 
aptekarzy od najdawnie!szych aż do o- mocy aptecznej; mogą się zdarzyć omył
.becnych czasów - t 1 ) Indzie niezależni, Id w aptekach, donośne w wypadki. 
lub będący na proste, drodze do za- Zniknąć może jeszcze jedna kulturalna 
możnościł a nawet lJ02_dctwa. placówka społeczna, skupiająca zawodo-

Obt::cnie jest bardzo źle; człowiek wą młodzież farmaceutyczną. 
b zwzgl.ędnie_ nie jest P;ewny, że kupione Młodzież ta zostaje narażona na 
przez mego u:karstwo 1est bez zarzutu wiele przykrości, brzemiennych w na-
Walka konkurencyj na samych ap teka- stępstwa. 
rzy, mając wyraz w niesłvchanem ob- A teraz zapytajmy się p. aptekarzy, 
niieniu cen, nastręcza bardzo bolesne któż to jest ta młodzież? Czy to nie 
refleksje. Ale kres temu położyć trzeba nasza krew i nie nasze ciało. Czyż to 
Społeczeństwo samo zawołać musi: hola! nie nasi synowie i córki; czy to nie owi 
Samo wywalczyć sobk musi gwarancje wychowańcy szko1y polskiej, z takim 
~ewności i bezp!eczct'istwa. trudem zdobywający sobie upragnione 

Może przestalib}1śmy na tych boles- prawa rządowe. 
AJych uwagach p·od adresc111 <1 1)\ekarzów Czyż wyrządzając krzywdę tej cząsl
wogóle„ a łód?kich specj:;.1l11ie, gdyby nie ce 0rganizmu polskiego sądzicie, że or
~owe zdarzeme. Uóre również rzuca ganizu1 ten tego nie poczuje. I czy 
:ień na miejscowe towarzystwo wfaści· rn11it:rnac1e, iż można bez bólu wyc111ać 
deli aptek. O!o sto~my wobec llle- l\uwalk1 żywei;o i potrzebnego ciała? 
zmiezmiernie donioslego w skutki dla Nie panowie, niech wam się nie 
·.:ałego miasta faktu b e z r o b 0 c i a zda;e, że ogót przyklaśnie waszej dzia
p r a c o w n i k (; w ci. p t e l< a r·· ~alnosci i będzie na wszystko patrzył o
s k i c h. bojt;tuym oloem. Nie ~ądź(.;te, że je:>teś-

Lecz oto do tej cichej, spokojnej cie uprawniern do uzalezniania potrzeb 
'}Jracy kulturalnej wkrnda siG zwolna nie· ugóJu od swoiego w1dzim1:i1ę. 
pokój. Od roku 1905, to je~t od daty Obowiązkiem waszym było wyczer
wprowadzenia 11owycb ·.:. arunków pracy pać wszelkie środki, ażeby odwrócić od 
w aplel<ach, nie bylo ani j(;dncgo zda- swych młodszych kolegów widmo uie
rzenia, ażeby pracowrncy apteczni oka- . :::;zc.zęścia zaś ogółowi zapewnić bezpie
za1i jakieś niezadowoleme lub wyl..iryk. czeństwo i raqonalną pomoc apteczną. 
Natomiast ~d!k~krot11ie atakowarn byli jestc5cie na złeJ drodze. w· innym kic
pr-lez właśc1c1eli aptek, którzy żądali od runku, wytkniętym na wstępie, wytężcie 
nich specjalnych względów Ola 111ektó· raczeJ działalność waszą, aby :::;poleczeń· 
yeti aptek niedawno zalożonych, a stwo miało z was Jal\is pożytel<. 
więc mniej czynnych: Baczcie iżbyście nie byli zmuszeni 

Względy żądane przez własc1ciel1 powiedzieć z poelą „mogłeś na winnik 
były rzeczywiśde prztz 11rac:ov. nrków u- chróstu nie żałować". 
c~walone (n~prz. dla ~ptck1 U1 odzkrego, 
P1etrzykowsk1ego, 'J101c1ckicll), atol! 
wk~ótce doszło do tego, że panowie 
właściciele poczęli coraz bardziej uchy- w iadumości ogólne. 
~ać się od umówionych warunl<ów. _ 

W . połowie ubiegłego roku opraco- =========== 
wano ponownie warunlu pracy, przy- O O język w szkole. Komi
czem zdarzył si~ znamienuy fa!~t o u- sja Dumy do spraw oświaty rozważała 
r z ~ .. c e 11 i a yrzez .wiascic1eil pro- przed czytaniem w pełnej Izbie popraw
pozyCJL stworzenia , s ą a u µ o I u- ki ao projektu prawa o nauczaniu po~ 
b o .w n e g o, ktoryby rozpatrzył za· · czątkowem. Na wniosek nacjonalistów 
targ str~n.. . . . przy1ęła komisja poprawkę, znoszącą za-

. Dz1ęk1. taktowi 1 łagoduosct praco- proponowane przez Październikowców, 
wmków me d0szło W Ledy do bezr obo- a przyjęte przez Dumę w drugiem czy
~1a. taniu przepisy o szkołach dla dzieci po

Obecnie jednakżt, kiedy u:,iJowano chodzenia rosyjskiego. 
utworzyć speqalne waruntd pracy w W ~prawie Języka wykładowego 
~aptece Pisarskiego i Hartmanał cierpli- ogólnego ko1ms1a oarzucila 18 głosami 
wość pracowrnl\ów wystawioną zoste1ła przeciw lU cały oddział prawa o szkole 
fna nowij próbę, dla obcoplemieńców, utrzymu1ąc redak-

Tym razem zdecydować :sit; na CJę rządową, w myśl której wykładane 
ustępstwo me mogli 1 ttpteka pozostała oyć mogą nauki w szkołach początlm
beż pracowuil\óW. Pollit:Wi:lz J~dnak is- wych w jęz.ylm ojczystym w ciągu dwuch 
"tme1e obecme sto w ur Z} .:>zt:1111; \\ 1 asi..1 c1cl1 lat pierwszyclt. 
'aplełc, przeto sprawu ta bylu l.Jllt:dm10- Prócz tego w myśl propozycJi ua
tem debatów na zevra111ctcł1, przycze111 c1onałlstów 1wm1s1a uwpelniła projekt 
panowie właśc:c1ele uz1rnll za stosow1w prawa uastępuJctCą pvpnt.Wl\ą: W guber
~rwać lwmµ1eurn: dawn'i umowę z pru· iJjach zachoa111cl1 oiałorusk1e;, dat1;J w 
ww111l\am1 1 mtc.ittl pustęµować poo1ug gub. lrnrłandzl\iej, lubelsl\teJ, suwa1skie1 

:swo"o w1Uz1m1s11'. i s1edk'1{1eJ wyli.ład rell!,;!JI n:ymsko-
.9late&O WJęc, że pracownicy bronili lrntollcK1ei. ua "as~ctLie '1ecyz11 rady 

tylko ogornre przyJętyc;t1 waruuk.ów pra· szkoineJ powiatowej, oc1bywac się bt:clz1e 
'r;,y, właśi;:1c1ele z.11a1eźli olu1zJę oo prze- pu ro::-y1sku alu bratorus111ów I małe..• 
j>filWj~eUi~ - LlplillJUV.i;llJ)'C!J Z ~ory Zi.1• !USllJÓW, i:I po l1CeWSKU ula llLWi.\ ')w I po 
\.Sa~ .... · ~ ~ '• ~ · . łotewsku (Jła łotyszów. 

• ~ ' .i.; 

-WWW. 

O Zydzi a zjazd' rzemieśl· 
niozy. Frakcja soc.•demokratyczna 
zamierza wnieść do Durny interpelację 
z powodu wysiedlenid z Petersburga 
delegatów żydów. przybyłych na zjazd 
rzernieśln i czy. 

O Zniesienie „ozarnych 
list". Od roku 1905 w::.zystkie zarzą
dy kolei pallstwowych i prywatnych 
przesyłały sobie wzajem tak zwane 
„czartie listy", 11a których zapisywane 
były początkowo nazwiska urzędników 
uwolnionych ze stużby kole·owej jako 
„nieprawomyślnych". a następnie już 
wszyscy uwalniani ze służby, bez wzglę
du na powody. 

Osoby, zapisane na „czarnych li
stach" traciły zupełnie prawo wstępo• 
wania na służbę kolejową, a liczba tych 
list stała się w końcu tal\: wielką, że 
sprawdzanie ich połi1czone było z o„ 
gromną pracą. 

Obecnie minister komupikacji, Ruch-· 
łow, uznał za możliwe zn!eść .cz:arne 
listy• i na mocy specjalnego okólnika 
polecił zarządom kolejowym, aby od no
wowstępujących na służbę żądano po· 
świadczenia policyjnego o miejscu za
mieszkania i zajęciu tych osób .w ci<1gu 
ostatnich lat pięciu. 

O O gminy żydowskie. Po· 
dług depeszy do gaz. żyd. /. Petersburga, 
w ministerjum spraw wewnętrznvch od· 
była siG naruda, która uznrił'a, ie należy 
zniżyć cehzus wybo1czy do · zarządu 
gminy żydowskiej w War-st.:ą.włe i 111-
nych miastach i\rólestwa Polskiego. 

O W sprawie ahu•mtija
c;ych pogłosek. Ozi~nu!lo peter
sburskie donoszą, że kilka wysoko po
stawionych osób i mintster spraw za· 
granicznych Sazonow wyjeżdża do Pa
ryża w celu zaprzeczenia alarmującym 
pogfoskom, roz:siewanym głównie przez 
B€rli11. 

O Sprawy uniweii„syłeckie„ 
Krązą pogłosl<i, że pod1dal stypend1ów 
pornic;dzy studentów uniwersytetów po -
wierzony b~dzie gubernatorom. 

C Na uniwersytetach. Na 
uniwersytecie mosk1ewslrnu niepokój. W 
audytoqach zbierali si~ raz po raz stu
denci 1 omawiali oslatme rozporządzenie 

• ' I 
zakaw)ące wiecu. 

Zachodzą obawy. że lewe grupy 
studentów ogłoszą strajk. 

Próba zebra111a wiecu nie udała się. 
AdmrnistraCja zawczusu uprzedziła stu
dentów. Gmachy uniwersytetu i instv-
lutu handloweJo okrqione policją. # 

() Kary za łapówki. Mi11i
stt:rju111 spri:tw1edliwośc1 opracowało i 
wmosło do rady min~trów projekt µra
wa o wy;maczaniu kar za dawąnie ła
powel<. Ciekawe! 

O IV~aizenstwo teleg111aiss• 
tek. W oorn111t: (JOKrzywdzonych przez 
ustal11i oltólnil< dyrektora pocz.t 1 tele• 
gratów urzędniczek poczty 1 telegrafu ma 
przemawiac z trybuny dumsk1e1 poseł 
l<od1czew . 

Ot<ólnik ów, jal\ wiadomo. wzbrania 
kobietom, pracującym na poczciet wy· 
chodzenia za mąż za kogolwiel\ arócz 
urzęctml<ów poczty i telegrafu. · 

Urzędn1czk1 więc z okręgu poczto
we~o charlwwskiego wysłały petycję do 
po:Ha 1<.od1ct:ewa, uy ~1ę za n1errn upo111-
111ał, 11u.om1enia1ąc, 1ż slrntkiem owego 
zakazu 11rnszq żyć rne1ed11ol<:rot111\! w 
zw1ązkac11 nrezalegalizowanych przez u
rzęantl{a stanu cyw1i11egu. 

() E sp&uataGJa kole~ piQ{1. 
scwow7t>u. W~dług przyµu:::;1..~zal-
11ych obt11..:zen mini:Stefjum l<omu11.kacJi, 
~K::>ploataCJi.t 1.;01e1 pansrwowyc h za. rol\ 
1910 dał,, ~yn1k1 pumys1111:. · 

W porównaniu z roldt!m poprled
nim rozchody zmnie1szyły s.ę o 18 mil • 
rubli, " dochody_ wzrosty o 3.) 11111. 

.. 

AS!IEZ 

Pod adresem Stow. 
tywcHgó „Promie~·. 

Niezmie:-nie szczupłe i ogranio 
są nasze ścieżki, zdążające ku nole~· 
niu warunków bvtu ekono miczn· 
szerokich warstw pracuiących. . 

Z chwilą, kiedy „okno na zach' 
1oslało nieco odemknięte, ruch wsr 
dzielczy począł u nas rozkwftat. · 
roiło się od rozrna~tvch kooperaty\V, 
nie or1yimować uddału w oewn 
zrzeszeniach, znaczyło być rzłowie~· 
mało lrnltural11ym, mało dbaiącyrr 
rozwój zaró~no kraiowego prze"l'!y~ 
jak . o polepsr.enie smutnei evyster 
długie Iata skowanyd1 przec.wnuści· 
1icznyrh grup soołecznycli. 

Ten odruch ekonorniczno-prol 
lacki, który wogóle mi3n11iern1 ruch 
kooperatywnym, jest cennym wskat 
l<iem iak dalece odczuwaliśm~1 I 
współdzielczości i potrzebę zrzesza 
się dla uzdrowo~11ienia istniejących 
runków ckor.omicznych - ten odm 
powtarzam, świadczy, iż pomimo se 
tyzmu i fronizacii pewnych sfer bur 
azyjnO·szlachecklch, jest niezaprze" 
nym dowodem, iż pragnienie stworu 
qła siebie p r z e z s a m v : 
s i e h i e zuośnych warunków e; 
stencji, stato sie dla nas, w imię r 
lepszenia istni::ń przysztych pokoi 
11iezb~dną koniecznością, dążeniem ś~ 
domem faktycznie kultun:i ~nem i celo 
rozum nem. 

Cały krai od lat kilku pOl\ryła , 
najrozmaitszych kót i spótek w.;~G 
dzielc.:zych, uznających bezspornie p\ 
niosłe ziwczerde dla prlysztości ro~ 
mego Drzemysłu i dobrobytu. 

Stosunkowo łatwa lega.lizac·a 
warzysi.eń, przykład rozkwitu i do. 
nich rewltatów wspótdzielczości w . 
wilizowanych krajach zachodu -w~zy. 
ko to wpływało na arcypochwaln~ 
szą pochopność ku jednoczeniu s:~ 
pewne grupy, mające na celu zw<ik 
nie olbrzymiego wyzysku, którego o 
rami padali zawsze najmniej uświa'. 
mieni i najubożej uposażeni parjas1 . 
sz.ego społeczeństwa. 

Czytelnicy raczą mi darować 
nieco przydługi wstęp, konieczny jed. 
dla wyjaśnienia z jednej strony pocz 
kowej pocho.pności do zawiązywa 
spółek współdzielczycb. oraz stopnioi 
go i progresywnego ochładzania ludn 
ści w tym że lderunku. 

Dopóki założycielami i kierowni: 
mr spótek byli ludzie pracują:y dla 1 

mej idei l<eoperatywneJ, bez różniczk 
wania 1e! 11a rasę, wyznania, uspole~ 
nienie, I ub lderu nld polityczno-spotem. 
dopóty należy notować 1 rur.kwit i 111 
teqalne korzyści zrzeszonych. 

Z chwilą jcdnat<, gdy na terenie 
deowym po1aw1ły sit:: 1ec.111osttd1 pragn1 
ce bądż to czerpać dla siebie WYJ(łtl\O~ 
zyski osobiste, bądż też dązyć do w. 
szeń pod sz:landarem Jednego z hczuyc 
a sprzeczaiqcycll s1~ między sobą strv 
nictw pol1tycinych, tub, co jeszcze ~ 
rt:eJ, gdy zc..cl~ to stwarzać ~półki chri 
St1ans1\1e, i\tóre wkrótce pod przewo 
111ciwem u10m11y1..h l\1crowników z v· 
m1{idzy l\leru 1rntol1ekiego. ułomnyc 
µ0wtarzamt gdyż rl<.011om1a ich zasac 
:,,1~ ua tern, ze llHiJ'"t z1u1a brać, -
chwilą lct 11astqp1t Kryzys dla rózne, 
1 oc.J.~a1 u 1wope1.Hyw, u Olj'.\'1 datuje . 
1cll upc:H.tel<, 1 smutna, a jednal\ zr 
~umiatc.t 111euf nosc uv nowopowsui. 

'y.:lJ. 

i dziś, gdy gro no rw 1&cych się , 
.społecznej pracy jednostek, µorywa · 
lśniący jutrlnią prz}:sztości iz tandar, 
dziwnego, że spoty1rn:<1 sit oni z n~! .. 

. społeczlłą,z oziębtością i z w-udent w y11 

· czają byt. istnienie i __ p~·7.ysrlnść 



slwarzanych przez siebie . stowarzy11 
szeń. 

Pomijamy już zupełnie strupiesza
l\'ch konserwatystów, dla których „ tak 
iak byJo ongi ..-. dobrze było" - to 
pasoż yc i, których pochodnia kultury 
')inc etami swoimi wymiażdży, z tymi się 
·już dzisiaj nie wa~czy, zbywa się ich mil· 
czeniem, lub pogardliwie odtrąca. 

Gorzej wszakże, jeszcze raz zazna
:zarny, gdy stwarza sie kooperatywy 
"'ądź to wyznaniowe, bądź tez przekona„ 
niowo partyjne, a gorzej jeszcze gdy 
kierownikami, mało, łub wcale niekon
trolowanymi stają się Judzie nieświado
mi SW) eh społecznych obowiązków. 

Przechodzimy teraz do właściwego 
przedmiofo ninlefszego artykułu. 

Przy ul. Roł\icińskiej istnieje stowa· 
'·} szt!nie współdzi.elcz.e „ Promień". 

Oto 1akie dane zakomunikowano 
am z dziejów tego stowarzyszenia. 

W roiw ~prawozdawczym 1909, 
'Jrót ze skJepu wynosił z górą 15,000 

c., przyczem sam personel kosztował 
l ,200 rub.. mimo to sklep dał czystego 
i:ysku stowarzyszonym z górą 360 rub. 

Atol! .polityka wewn~trzna" usum:· 
a członl<a p. i\operskiego od zarządu 

sklepem i te11że sldep w roku ubłegłym 
1910, przy 18,000 obrotu, przy perso
nelu t a ń s z y m o 600 rub., przy SS 
<:złonkach, dał zaledwie 330 rubli zy
sku (!). 

Zachodzi zatem pytanie kto lepiej 
gospodarował - cey zarząd z p; 
Kopersl<.1m. 1ako zarządzającym sklepem, 
czy też obecna familijna koteryjka za· 
rządowa wszechwładnie operująca inte
resami stowarzyszenia? 

.Panu Koperskiemu utrudniają po
dobno wycofanie si~ ze stowarzyszenia 

' motywu jąc tern, iż wielu klijentów z 
czasów 1ego zarządu sklepem poz.ostało 
dłużn~ml. Z chwilą wszaJ(że wycofania 
.5ię p. K. ze sumowisl<a zarządzaj§cego 
5kłepem, zostął on w zupełności i cał
~ow1c1e pokwitowanym; 

Wobec czynionych mu utrudnień, p. 
.-. w roku ubieg1ym, na zasadzie § 28, 
żądał zwo-łama nadzwyczajnego ogqłne· 

I go zebrama, - podanie jego i.vszakże, 
opatrzone p9dp1samj wymaganej ilości 
człon~ów, nie zostało uwzglę<;lniońem--.. 
•1a czego -- . pozostało to tajemnicą o· 
ilecnego zarządu. 

Gdy zaś , p. Koperski na ogótnem 

KURJER ŁOOZKl-6 lutego 1911 r. 

zebraniu człooków przed l<iłku tygod
n!amj; wobec odczytane~o w zbyt ogól· 
mkowych cyfrach sprawozdania za rok 
obiegły~ zażądał aby je przedstawiono 
szczegółowo. spotkał się z kategoryczną 
odmową, nielicznie zaś zebrani i zbyt 
słabo uświadomieni człohkowie nie po-
parli żądania p. Koperskiego. . 

Obecnie p. Koperski, zarówno jak i 
jednomyślni z nim członkowie, panowie: 
Franciszek Laszkiewicz, Józef Fridrich, 
Adam PawHkowski, Izydor janowfcz, An
toni Frontczak\ Andrzej Michalak, pragną 
cy sanacji stowarzyszenia występują znów 
o zwołanie nadzwyczajnego ogólnego 
zebranja, w celu sprawdzenia dtiafat no· 
śd Zarządu Stowarzysz~nia na rok u
biegły - innemi sł6wy do~iuk'ania si~ 
pr:tyczy.n rnniefs:z:ego zysku w porówna• 
z r. niu 1909, pomimo, ii obroty skle
pu zwlęk~tyły się t górą o 3000 r. a 
personel kosztował mniej o 600 r. 

Czyłby i tym razem pi'aw11e żąda
nie członków spotkało się z odmową 
zarządu? 

Nie mamy wcale zamiaru posądzać 
i nie posądzamy człol1l\6w zarządti o 
niesumienność, stojąc jednako~óż na 
stanowisku, które każe nam popierać 
rozwój kooperatyw, podnosimy niniej• 
szą b· estję, mającą doniosłe znaczenie 
i dla wielu innych wspóldzielczych og
nisk, a to w celu pobudzenia społeczeń
stwa naszego do krytycznej oceny dzia
łalności zarządów, krytyczna la ocena 
przyczyni s ię do wzbudzenia i zaufania 
i popierania przez liczne zapisywanie 
się członków do innych stowarzyszeń, 
których pożyteczna działalność kuleje 
dzie'lsi właśnie bądź to oportunizmowi, 
bądź też nieumie1ętnemu lderownictwu 
istniejących zarz4dów. 

,; W j!!dności siła"' ....- tem się kiero
wać pdwinniśmy; Mo jednakie w spój
ni właściwym kierownikiem . być nie po
trafi, niechaj ustąpi miejsca zdolniej
szy'11, aby przez sw~ nieudolną działal
ność nie za.chwiać ufnością og(jłu do 
szeregu innych stowarzyszeń współdzlel-
czych. . 

Może s.ię w. danym wypadku myli
my. Może Zarząd stow~riysz~nia „Pro
mień „ zechce nam nadesłać swoje spro
stowanie, które, o ile będzie umótywo
wane, cMlnie urn eścimy na szpaltach 
„Kurjera" .- -

Swoje wszakże wywody opieramy 
na twierdzeniach niezeidowolnionych 
członków „Promienia". -

Yang. 

ZE STRON DALSZYCH, 
D. Sprawa Rydzyny. W s pra• 

wie posła Dziembowskiego o zaprze
paszczeniu Rydzyny. 5'łd obywatels]5i 
wydał wyrt>k komprorrlisowy, rebabiłi· 
fu)ący Dziembowskiego, wyrok powołu
je się na brak konkretnych dowodów w 
tej sprawie. 

Dr. Dziembowski, zarówno jak dr . 
Loewertstein, ma u·dtić. sic do Pe!ers· 
burga, aby tam w gronie pofskkT1 czł'on
ków Rady Państwa i Dumy Państwo
wej, pod których . rozpoznanie i sąd hr. 
~otócki swój ud·zlał w ;:;prawie rydzyń
slde ódda, przedstawić szczegófy tej 
sprawy. 

A Wyjazd papieża z Rzymu. 
Wobec zrozumiąlego sceptycyzmu, z Ja
kfrn pteyjętó tv prasie europej:;k1ej za
pewnienia P.· Cónśafv1 . w „Oil . Bias", ze 
iniędzy rządem Briatida a Stolicą Apo
stolską toczą się układy w· sprawie prze
niesienia rezydencji papieskiej do Lour
des, p, Consalvl zapewnia, że pódane 
przez niego wiadomości są praw· 
dz i we~ 

"Powtarzam, że mii;dzy Watykanem 
i rządem francuskim toczyły i tocz" się 
układy z wszelk imi widokami powo
dzenia._ 

Można spodziewać się realizacji te
go projektu w czasie bliższym, nii kto· 
kolwiek przypuszcza, i nikt nie ma pra· 
wa uważania za fantazję tej sprawy, o 
której niebawem będziemy miele jeszcze 
więcej (io powiedzenia". 

Uderza. że wielki organ katoJi.cki 
francus !<i „La Croix", uważając szczegó
ły podane przez p. Consalvi za fanta
ZJ~, potwit::rdia istnienie pogłoselc o za
rniarźe wyjazdu papieża z Rzymu i do
daje: 

„Czytelnjcy nasi przypomną sobi.e, 
że up,rtedziliśmy ich już, iż taka ewen
tualność fest. rozważana w Watykanie ja
ko możliwa". 

A W Kopenhad~e. ·W ope• 
rze królewskiej miał wystf;pować' gÓścin
nie śpiewak Sztnedes z Wiednia. Kiedy 

3. 

§i~ dowiedziano, ie Szmedes hP.dzle śpie:'. 
wał DO niemiecku powstało. takie wrze: 
nie,· ie intendent musiał odwołać przed~: 
stawienie. 

D. . Gimna;tjum rosyjskie \i_ 
Paryż:u. jak dono.sią azienniki pa, 
ryslc~e. _w Paryżu •. ma powstać gimnazjur(. 
rosy1sk1e, W mzszych klasach wykłady · 
bi;:dą prowadzone podwójnie: w języku 
francuskim i rosyjskimt w wyższych za$. 
już tyllw po rosyjsku,__ Oim1111zjum to 
iest ,prze:naczone ~lą, fr~~.euz.ów. którzy: 
by ćhclell ł'"tem f'rcel'!ie"Ść , ~;ę do-. Rosji!, 

6. Kał:ąJS~rofaa r>onostą tu i 
Wrocłą.wia, it wsk}Jtek na11ora wetbra„' 
nych fał rzeTd !>b5ui1~ł .~ifł brzeg Odry„ 
poWodoj~ ruftt~ wi~u ~6w .. i ema· 
chów p~hudi,wanych •ł b~1 

6 Utworz•nie 1:'~4\·11 PGP• 
tyjne§O w Jspo'Q'q}i. Do gazel) 
„Times" telegrafo iil z T~'kfo, że·. gabinet 
l\atzury postano~n Wejść Yf ~~rozumie, 
11fo _z par tią. _ „se.iyu•'ftai~,~-t;titJanlzowąn.~ 
w 1910 roku prtez markrza łfo,, a dzi! 
najliezn iejszą w Izbie deputowanych, 

. l~atzuta, IJei pb.earąą .'tej . p~rtji •. nie 
miałby za sobą stałej powaine1 w1ęk„ 
szoścl. 

Powyższa decyzja gabinetu 'stwierdzt, 
ustanowienie w Japonii syśtemu rządu 
partyjnego. , 

D. l~o ~-. p~r~ja , ąhi_iJ•k~ 
W Chinach ~twó_rzyła s1e . obecnr~ po~ 
nazwą „part31 z1ednoczonego . panstwat'.~ 
nowa partja młodo·chińska; która wz:ie· ,· 
ła sobie za cel 'A-alkę z wstecznic,twem 
prowincjonalnem i zjedn9(:zenie chjńczy- , 
ków, mongołów. mandżurów,. tybetań„ 
czyków i muzułmanów chiń'5kich: \ 

Głównym punktem programu jesf 
jednakże utworzenie parlamentu i odpo< 
w1edr i alności ministrów. 1 

:Ola samorzą~u . 

Strqnnictwo . K.ade!ów . ·_z_łaZ;y~~ 0~,, 
r~e pro1ekt . p~lep~zetu~ ~-~U· ti~ąn~~: 
wego zi~mstw 1 m1as!,· ,?:~a)<łµ,łąeych ·. ~te; 
obęcńie w ba1'dzo _ń1ep_c;>1!1)1śln~ln ~f~ 

.i:e11Ia tińan·_ ~o. )N~tn ~dl~_ t.e .· ·: __ n.~ i~ogą. ~ t. 
cych s.peł}J1ac ,nale~ie - _. _ ;v.?tł-Qa11~ ;·: _ 

w, §~jcz:ęgt>tń'eśe(' . · - dlt~JUaga}~( 
sł~ zmie'nienia :pfi\V'~;~.~ ~~ni~ ' tł ~C! 
1900 rok11. u'stanawia1ą~go ~an1ce p~ 
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prz;ypatrując aię swym rozstawiońym ,palcom. czerwony dom, malowa~y przez nas 'z takinł: 

Gz~twony --dom. 
. (Z włoskiego). 

(Dokończenie); 

Tak, na nogi. · ładna z nieł co prawda 
I hyia d-ziewczyna; różowa blondynka, o budo· 
~ie solidi;>.e i. i spokojnym ch~rakt~rze - ale 
?rzecież dość bylQ popatrzeć na Jej stopy i r~ce. 

\\'reszcie, któregos poranku, po uplywie 
dwuch ·ezy -trzech tygodni, siedzę sobie w 
loggii przed stślugami 1 pal~, aż tu staje prze• 
clen ną Gustaw. Chwyta mnie za ramion~. 

popycha . w głąb pracowni, zamyka drzwi za 
iednym .z arri achern I mówi: 

- Słu c haj, Peppe, wszystko skończone, 
'tpaebne, stracone dla mnie wsżystko!„. Ratuj 
tnniet 

- Co z tobą? Klara? .. ; 
.- Tak~ Klara, dom, wszy51tko:„ 
- f:ikąd wracasz? Gdzie onaf 
- Ona t3m. w tym przeklęty~ kraju, w 

'ym domu pneklłtym. Ja wczoraj wyjecha· 
lem , zem knąłem wieczorem i s\adlem do po. 
ciągu ·:v Terni dziś rano o czwartej. I co mam 
t aobą 1, oeząć nieszczęsnyt 

..... aa4iajże jlś:Aiet. bo nie roiumiem: 
1Ulw, c• sit zelarzyłe po twym liśeief' 

- Ot,· eo sit zdarzyło. . . ale przyrzeknij 
i dyiknejt Z:Ufełn,. Przyaaj•1t.ief przed 

t • c<ł tlit '•ie złłratitinf · • t• wi'chiat·- nf"t 
Rlłi uie ZfOf.UDlłie, & kailly &OtÓW '\lffś'tnilC, 

11,·yaz.y d.z1C.„. Ty j•4.eu nie zttftlllRi&ttz. ot.ił, 
~o QWym l i śołe tJ ltywaliśmf' Ulej ••ą p•
dróż po ~ lubn~ - z iulmeny .i4aliśmy aię do 
Pescar·y. Klara dobrą była, łagodn~ i cierpli
vą. ZapP. wn (', że w nowem przybraniu, "t ' a
oelus~11.. eh &t skr•wnym, i attfti Rf · ~. t h•· 
l•l•j ezuła si t s~r~a.'ll\, ,_ wg·~~ l((~i::lJ:~
._ezkf-t:.~cia ·' ·:..;.ataH.vli)v'~ 3 ~D~i 

~·w· . ··~ „ , ~~--~~ '" .... „ 

A trzewiki, och, tr.żewiki„. Zauważyles, że ma . ząpaleil1~ dom znikl... Ź~ild . „ 
ogromne n~gi.„ trudno nawet obuć te nogi - Jakto. n'ie było go jui ;:~bale? , 

Pnyzwoicie ... st~py- Jej są tychże rozmiarów, - Ależ nie, tylko mó.i te'śt·na nasz~ cze~ 
f I • I 

co i moje, w 'pelnie takie. Inni mogą sobie 7. pomalował go na szaro, na szary kolor .po„· 
tego zartow&Ćr ja ćo innego-chodzi tu wprost piołu bezbarwny, pospolity, idjotyez'nr. w~, 
o mćtje życie. Powiesz pewnie: „Sik:oda, żeś mnie poprostu jakby piorun u<!trz1y1. Zegnaj~: 
tego pierwe} nie zauważyi!". Nie zauważyłem, cie m'i obrazy! że1n.11j sztuko! Pobi*Kłem de-;, 
bo mi się podoba i dotąd mi się podoba. pokoju prosto, nie zatrzymując , 3ię, po'zbylem·~ 
Gdzieibym nat:totkał kobietę, równ~ jej dobro- tiię teścia-'Klara płakała i nie pojmowała nic\. 
cią, łago,dnośhą i cierpliwości~'t z tego. Osunąłem się na krzesło. Kla~a, .fizlo· 

Zna:lazłszy powyższe trzy pr.zymiotniki, chając, poczęła się rozbierać', zrzucać kapp,: 
sypal nimi przy każdej sposobności. Ja mil- lusz; sukn\ę i trzewiki, a skero poz'hyta &if . 
czałem, nie chcąc powiększać miary jego tych ciQżirów, podeszla ku mnie, starając sit. 
utrapień. Pomogłem mu tylko snuć dalfłj wą- mnie pociesl:tić.„ Ale nie roiumia.fa _ mn~e;' nie; 
tek opowiadania, bo ,dyszał ciężko, jak gdyby rozurriiala! Wreszcie pornyślafa, :;,en;i cl}ory i 
w·stępował ze mrią na ~óre w Borgossnto. pobieg1a na d6} po . jakfś dla mnie . naJtói~, b@z. ' 

- Cała ruina spadła na mnie dopiero za trzewików. Widziałem ją wychodzi\cą boso,.-' 
powrotem. Oiciec Klary. Jan.„ Przed mojem rz9sJem, w pełnem śtvi.etle 

- · Jan . sit nazywa' lampy, tej 11 meJ 'H)y, k.t6l'a .~dwfectl& ~.l) 
- Tak . . Cap_pottella-to jego przezVllisko. je noe_ft•. le· ·"' .mtni n Wii'p .t"'J?a, _ ~t.tf ą_ .: 

Zwie sie Ja'n Pitfoent( Otóż dla ojCa Klary podłotl:t'e f~a &t."evn1 ... i, tui(t, z~ y1ori$i olt 
małżeństwo córki st.8~owiło takie szczęśćie, brzymie. Wyskdc" _n, te1'y a(" nfo udu$ići' 
.ie się i jemu troehę _ zam~ciło w ałów1e. Po- biegi&m prtez w arzyw ny ogróa, J'looh;ylpś~Vl' 
siadal k.ilka t1sięcy lir6w' odlei:ei'i~"eh. Wei'el8 gót-y. liu fr.tepłści, rtuea1a.c 01t4~~e st1,9l'tze,. 
uriĄdził, powiem ci, po pańsku, prawdziwie- riie na ó1t' sem eterweny~ 1d~it'. już n\e i$n'~v 
dość prosto, a.Je wybornie i z wystawnoś~ią dla mnie, p'rzyoylem Jieszo Cle Terni: A teraz 

na"«·et. Oczekiwał nas z otwartemi ramionami. jestem tu! · 
""'' " a I p&cz,l p1akae, z clową uk,,yt~ w dior 
.r1sa1 e1 aa~.„ ł... 

_ ·Acnt -:-·?4 niał!h9 ~ezertsny, .tg•ł1'iol'ly. ·. · ·· . · 
- A li}ewaie, wszak i pisae umie.„ ~. ty ·:ezt4fa1te' lat •fJ.t'i ·ully•tło. 6jciee M.icall 

. s•bie ll'lfślisz, przecie i Klir• umie pisae. Pi- wybaez'ył w1r;yltk• •r-•'wi. Poi .. 1'lva ft\\a.., 
aa,ł, aeyi y -po4róiow\li t ki iasiite, d•tu~ki · .~·k.a w .BWl"g•aa•t.. <foot.a.w raz iu. nk~ od· 
Ili& ul"qcizł :a lliie&'Zk ania. U<;~-f•ff!'Ś•(r' tei , wfeiii&.j8t.; .a ••• ,a święta •• t~u .~.by•' 
Jak: toaie iqezył. Ac1'., D<>ie, łłGfe, ~fłleieg~- wa. ·~ lltlw Mtc&1i zl'r'Zuełt •lllcttslW8 ,~ ~·ddat 
tU.y· W'}j a.li wte.dy' . ' ·ja · ate 'p(e1'.&1!4t·wu, !• •}CU aW.~. P•ł-ftG' „· 

- Ifo, koicz f u.t nareszcie! -powod~itaiem. 
- Bylo więc tak'. wczoraj po po.łud.niu 

wysiedliśmy z poci-gu w Piediluco, między 
Rieti i Terni, najęliśmy powóz i przybyliśmy 
8_! . ~0riOiłłll~Q o tei s a mej µ ra" 'porze, c~ i 
1: ~e·~~~ny!%'/!1~f Płt,;l/-,,.. ; Jititi \ • ' :ł. l'! !9 .~8. 
Nitl'.;n4l 1'iegnaic.· d•staliśmy slo- :.i ~ herę . i„. co 

Jeden z ob.ecnyo.h malar,zy a.alllilliil_,R 
~ WiO.a~ · był d..~ Wg~ ,lhV'łtMIJlf. · 

P•P,J1e .. . rJ. 1.$..-S~\i'l \' . ,, 
-~K1~'.tń-,\'fł.~~,i w.~ż~nl~~e . ~ .. i , 

cier}.ial.. ~\ęee· dlil . utuld~ nit:..ns~-W-1~~:.:"' 



datków ziemskich; uwolnienia samorzą-
13u od wydatków na utrzymanie instytu
cji rządowych; pocią~nięcia do opłaty 
nodatków na rzecz samorządu mieisl<ie
go i ziemskiego, maiątl,ów ccrk'ewnych 
i klasztornych, gmacllów rządowych w 
miastach, nieruch omości kolei prywat• 
11ych i rząaowych . 

Oorócz tego l; adeci żądaią , aby sa· 
morządom ziemskim i mie;skim oddane 
zostały: państwo\\ y 6 procentowy po• 
datek od nieruchomości miejskie~ , i za· 
sadniczy podatek przemysłowy. 

Wreszcie pożądanem jest, aby skarb 
państwa wypłacał corocznie miastom i 
ziemstwom zapomogę na cele oświato
we, budow~ dróg, organizacj~ pomocy 
Jekarskiej itp. 

Na zapomogi te w budżecie tego
rocznym powinna być umieszczona su
ma 20 .. 000,000 rb., która z każdym ro
kiem powinna być powiększana również 
o 20 milj. rubli, dopóki nie dojdzie do 
200 mil1. rubli w r. 1920. 

Październikowcy, nie chcąc pozo
stać w tyle za kadetami, również złożyli 
Dumie swe wnioski w sp rawie polepsze
oia stanu finansowego ziemstw powia
towych i gubernjalnych. Domagają się 
oni mianowicie, aby rząd wziął na sic· 
!>ie wszystkie wydatki, zw iązane z roz
jazdami urzf;dmków, utrzymaniem wię· 
tień, transportowaniem 1 żywieniem 
więżniów, jalm też, aby skarb ponosił 
jedną trzecią część. wydatków na u trzy· 
manie szpitali dla obląlrn11ycl1 1 przy
tułków dla podrzutków. 

Ogólna suma tych wszystk ich wy
datków wynosi około 17,000,000 rocz
nie. 

Z LITWY I RUSi. 
x Hojna o i iara. Znany filan-

\roi:i, Len nard j ankowski, ofiarował ki
<jowsl<iemu Towarzystwu dobroczynno
ści 25 tysiecy rubli. 
\ ~ z pod szubienicy. Ki
{jowski sąd wojenny pusta1.owił uwolnić 
·~ więzienia wlościan Kowalenkę i Bezia, 
~kazanych pierwotnie na śmierć. Wyrok 
i)ierwszej insta11cji skasował główny sąd 
":Wojenny, Obaj przesiedzieli w więzieniu 
'('_ oczekiwaniu śmierci przeszło dwa 
1ata. 

. ~Echa zbrodni 
na Jasnej Górze: 

, Sledztwo w sprawie Damazego Ma -
,.tocha i jego wspólników ma być ukoń• 
''.4tione w końcu b. m. lub w początkach 
marca. Akta śledcze złożyły się na 8 
~rubych tomów. 
1, Po ukończeniu śledztwa prokurator 
f.Sporządzi akt oskarżenia, co pozwoli, 
~~śli nie zajdą jakieś naazwyczajne po• 
1Wikłania, wnieść sprawę na rozpatrzenie 
,sądu sierpniu b. r. 
1 Akt oskarżenia zarzucać będL.ie Ma• 
:cochowi zabójstwo Wacława Macocha 
~ systematyczną kradzież pieniędzy ldasz
~ornych. Helena Macochowa oskarża• 
,łJa jest o współuczestnictwo w tych prze-
1stępstwacb . 

Prócz tego oskarżonych jest jesz• 
tze siedem osób, częściowo o zatajenie 
;morderstwll, a q:ęściowo o pomoc przy 
J\radzieży pieniędzy. 

Za wyjątkiem jednej osoby, wypusz
. .tzonej za kaucją. wszystkie pozostałe 
'osadzone są w wic;zieniu. 

Sprawa okradzenia obrazu Matki 
.Soskiej nie została dotychczas wyjaśnia• 
1la. lJo odpowiedzialności w teJ spra• 
,\vie pociągnięto cztery osoby. 

~ 
Gdzie przebywa Załóg stwierdzić siE; 

szcze nie udi:iło, choć poszukiwania 
rowadzone są bez przerwy. 

Przeor oo. Paulinów na jasnej Gó· 
łze, ks. Justyn Weloński, w tych dniach 
WyJeżdża.t w sprawach kiasztornych do 
Generał•gubernatora warszaw::! 1\iego i do 
UubernalOra piotrl\OWSluego. 
. Z rozporządzerna liiskupa diecezji 
trnjawsko•l\i:tł1slue1. ks. Zdz1towieck1ego. 
~1eam1u kleryków, będących w konwen• 
~1e lasnogor:slum. po odoytym now1qa• 
cie w !\ł~jAlOrzi, przysposabia su: do 
'ti,iaminQw na sw1"g~ctw" glmnazjatne, w 
CUlu wsiiip1enu1 Dij da~e stu'1Ja eto se• 
.miuctr,um we W~oeław1~u. 

.4 rvzporząozenia ,obecnego przeora. 
~ain.u110110, rtetsc11:t osobom swi~~im za 

kfauiu~ 1ś tcli.J rQ,~Pn.1p~~~.;l.;a„ 
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konnikami, urządzono w sali Rycerskiej 
przy weiściu do klauzury specjalną roz
mównicę. 

Zabroniono również zakonnikom 
wychodzić na miasto bez pozwolenia 
przeora. 

Wiadomości kraiowe. -·-
+ Strzały do redaktora. 

Wczoraj o godzinie 4 minut 15 rano na 
ul. Krzywej, w Sosnowcu gdy wydawca 
i kierownik „(skry" W. Monsiorski szedł 
do redakcji, niewiadomy złoczyńca dał 
do niego 2 strzały z rewolweru. jedna 
z kul rekoszetem zraniła redaktora M, 
w lewą no1:~ę poniżej_ kolana. + Za bluź111erstwo. Dano~ 
siliśmy przed kilku miesiącami o wyro
ku I wydziału warszawskiego sądu okr~· 
gowego, uniewinniającym redaktora .My
śli Niepodległej". Andrzeja Niemojew
skiego, od zarzuconego mu bluźnier
stwa przeciw dogmr.tom wiary chrze· 
ścjańskiej. 

Od wyroku i. go µrokurator zało
żył protest do Izby są Jowej, która one
gfłaj, po rozwa.:e111u sprawy pr~y 
drzwiach za111lmi~tych, skazała Andrzeja 
Niemojewskiego na rok twierdzy. 

+ Potyczka „amazonek" 
11alewkows~.:wch. W Warszawie, 
na pl, Parysowsid111, µrzed paru dni~m1. 
zeorało się wieczorem około 20 dziew
cząt, które początkowo same się prze· 
chadzały, potem jednak wszczęły z sobą 
rozmowę, wyni'kiem której była bijatyka, 
wyrywanie sobie włosów itp. 

01\azało się w końcu, że jakiś żar
tow111ś zaprosił wszystkie panny na Len 
plac, w celu rzekomego oświadczenia 

su;. . , . 
Dziewczęta początkowo myslały, ze 

1'ażda przyszła do innego. Gdy si~ w 
twńcu sprawa wyjaśniła, ofiarą padł 
niewinny przechodzień, którego dziew
czyny wzięły ~a. owego żartownisia i 
pobiły go dotkhw1e. 

l'ć1ź11ieJ jednak przekonaly się. że 
ów biedak żadnej z nich nie zna i że 
nie on Je zaprosił. + Za powieszenie teicio• 
wej. ~ąd okręgowy kielecki sądził 
Wincentego Rokitę, mieszkańca wsi Zell
sławiczki, w pow. włoszczowskim, o· 
skarżonego o powieszenie w dniu l·ym 
sierpnia 191 O r. Tekli Zawady. swoje; 
teściowej, liczącej 68 lat • 

Rokita pakał zemstą do teściowej 
o majątek. Winowajca do winy się nie 
przyznał. Zbadani przez sąd świadkowie 
udowodnili winę podsądnemu, a na za· 
sadzie zeznań tych, sąd skazał Rokitę 
po pozbawieniu wszy;;t1ocl1 praw stanu, 
na 10 łat ciężkich robót. 

+Liczba marjawitów • 
Częstochowie. Zgodnie z wyka· 
zem ludoościowym, wec.tług wyznań w 
Częstochowie zamieszku je trzech marja
witów. którzy zażątl al 1 ażeby o zmia111e 
wyznania zanotowano w książkach mel· 
dunkowych. 

W ciągu 1910 roku liczba ta zwięk· 
szy~a się o 2 osoJy; zażąd'1ły one 
zmian paszportowych z powodu przej· 
ścia ~a marjawityzm, l\tóry w Często~ 
chowie pięć osób otwarcie wyznaje. 

karmicielka wie: że nic i nigdy jej po• 
tęgi życiodajnej nie zachwieje. . . 

Pomimo mrozów i zamieci nie da 
ziemia zamrzeć istnieniom w jej łonie 
pociętym, prZ:etrwa wszystko zwyciesko, 
świadoma, że dzień wiosny, dzień try• 
umfu, zabłysnąć musi. 

A wtedy wzejdz~! kłos bujny i da 
obfity plon wszystkim, którzy z ufnością 
ziarno rzucali na żyzne skiby, którzy 
wierzyli w tryumf matki-ziemi. 

Czyż nie tak bywa z dolą narodów 
i ludzi? I na nich przychodzą okresy 
niepowodzeń i klf:sk, przycl10dzą zawie• 
ruchy życiowe lub dziejowe, kt6rym ostać 
si~ trzeba. 

Nie bądźmy wiec podobnymi •tu
dziom słabym, ptakom trwożliwym, lub 
zwierzowi płochliwemu. Wierzmy w 
siłe i potęgę utajoną w duszach, siejmy 
w sercach ziarna czyste prawdy i dobra, 
a przetrwamy dolę złą i plon posiewu 
zbierać b~dziemy. 

E. Sławicz. 

Przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów. 

--o-
w przyszłą środę, d. 8 lutego od

będzie się w teatrze popularnym siedem
naste z rzędu przedstawienie 
dla naszych prenume1•ato
row. 

Danym b~dzie przepiękny dramat 
'Gothego p. t. 

,,F~ust" 
Dzieło to pełne filozoficznych za

gadnień wszystkich wieków, owiane po
ezją czystej miłości kobiecej i namiel• 
nej mezkiej, wystawione jest w teatrze 
popularnym z wielką sumiennością i pie· 
tyzmem, sądzimy wi~c że zapełni ono 
widownię bez luk w krzesłach i lożach, 
a przedewszystkiem na galęrjach i na 
paradyzie, gdzie zajmują miejsca ludzie, 
spragnieni widowisk wzniosłych. 

Scena czarów u wiedźmy, warzącej 
napój nieśmiertelności w kotle, jest bar
dzo interesującą. · 

Bilety można nabywać w admini
stracji „K urjera• po zniżonej prawie do 
µółowy cenie dziś do godz. 8 wieczo
rem, we wtorek od godz. 9 rano do 
8 wieczorem, a środE; do 5 po poi., 
od godz. 6 - w l\asie teatralnej po ce· 
nach zwyczajnych. 

Każdy z prenumeratorów, po oka
zaniu kwitu z ą_placonej pre
nume1•at:r za ostatni miesiąc ma pra
wo do nabycia czterech biletów 
po zniżonei ce111e. 

Redakcja 
„l\uqern Łódzl<iego". 
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KRONIKA. 

= Pogłoska. • Vossische Zei• 
lung" zamieszcze nast~pujący telegram 
z Warszawy: „Z wiarogodnego źr6dła 
dowiadujemy się, że generał-gu~erna!or 

------------·---·· warszawski jest stanowczo przeciwny zą~ 
danym przez demokracj«; narodo~ą og
raniczeniom zydów w samorządzie. Sta• 
nowisko swoje uzasadnia tern, że tylko 
proletarjat żydowsl{i jest usposobiony 
rewolucyjnie, klasy średnie zaś są nie• 
wątp Jiwie usposobione lojalnie. Prócz 
tego sądzi on, że . udział żydów, jako 
praktycznych l doświad~zonych kupcO~ 
i przeds1E:biorców. będzie dla gospodarki 
miast bardzo po2yteczny•. 

}Ytały f eljełon. 
Refleksje zimowe. 

Zima„. Lekko przyprószone śnie
giem pola zdają 5ię czekal cierpliwie 
chwili, kiedy spadnie na nie srebrzysty 
całun śniegu. 

1 spadać będzie cicho i otulać niby 
do snu wiecznego zagony szare, bez• 
barwne i smutne, jak dola ludu niewol-
nego. . 

Albo tei przyjdzie zamieć śniegowa, 
przyjdzie śnieżyca i wśród chichotu 
wichru sypać będzie garściami l<ryształy 
śniegu. 

Ludzie schronią się do domostw, 
ptak trwożliwy kryje się pod strzechy. 
zwierz zaszyje si~ w ~~stwinę lesną. 

Tylko lasy i pola pozostaną bez
bronne wobec zawieruchy, ale, ani jęk 
Yłicbru, ilOi szal one charcc zamieci l«:ku 
w pjcb nie wzbudz~ L.as. czuje· w sobie 
siłę wielką i w poczuciu )1.i, oboj~tne mu 
zmaganie zamieci, a zie1111.;;, prarodziciel
lrn, tajllS; VI· łonie swojem ziarnoi z któ• 
r~'Q:""'Jdo~ tb~tu~ ~~i(wyrośnie„ ~- ~emji:l 

= Dymisje posłów. Władze 
ministerjalnt! zakom i.;nilWW'1łY guberna· 
torom w Królestwie Polskiem ukaz se• 
natu. na mocy którego sędziowie gmin· 
ni lub też rejenci, wybrani na członków 
rady państwa oraz Dumy państwo· 
weJ. powurni poddawać sie do dy· 
misJi. 

= Kolonje robotnicze. Na 
Szląslrn, IStJlli.:ie cała KOtOnJ" robntnicza, 
która powstała w ten sposób. że prze
mysłowcy dali swoim robotnikom po 
l(awałku ziemi na dł'ugołet111e spłaty, ao· 
daj'lc nadto z~licik1 na pobudowanie so· 
bie mieszkań. 

i: tego zapoczątkowania ch:isiaj ma• 
my JUŻ me domK1,ale aomy uwup1~trowe, 
JUZ: spła\:l."l'le ·- i stanow1ą~e Dt:lporną 

własność lJ:ł'li.e robotoiJ\OW . luQ . jcll 
dzieci. 

Kiedyż: u nas przemysłowcy zechc, 
cośkolwiek uczynić dla ,·swych pracow. 
nil<ów borykających się z drożyżnł mfe. 
szkań? 

= Egzaminy z językc'n1t 
nowożytnych, Komitet naukowy 
minislerjum oświaty zadecydował, ie 
eksterni, zdający egzamin maturalny, po. 
winni zdawać z j~zyków nowożytnych 
również i egzamin piśmienny. Decyzk 
swą komitet motywuje tern, że ucznio
wie zwykle zdają egzaminy piśmienne z 
języków nowożytnych przy przechodze. 
niu z jednej klasy do drugieJ, natomiast 
eksterni dotychcząs zupełnie tych egza
minów nie zdawali. 

MIEJSCOWA. 
= (r) Stala wyetawa Sztuk 

pięknych. W celu uskutecznienia 
całkowitej Zllliany dzieł sztuki Salon 
przy ulicy Dzielnej nr. 1 zamkniQty b~· 
dzie w poniedziałek i wtorek. 

We środe. dnia 8-go b. m., nu~p. 
otwarcie nowej zmiany obrazów, na któ. 
rą złożą się prace pp. Cylkowa (nowy 
cykl), Endego, Haltrechta. Lasockleg' 
(zl,">iorowa wystawa), Lipca, Lubowiec
Kiego, Pietkiewicza, Skotnicldego„ Wille 
i innych· = (r) Działalnoić Pogotowia 
Ratunkowego. W ciągu ubiegłe2c 
miesiąca wzywano pomocy Pogotowią 
Ratunkowego w 369 wypadkach zasłab· 
ni~ć. 

Karetka tow. pomocy · chorym .Li 
nas Hacedek•. czynna w nocy, wzywa, 
na była w ciągu tego czasu do 558 wy· 
padków. 

= (r) Mroz. Dzisiejszej nocj 
chwycił silny mróz„ jeszcze o godz. 10 
rano termometr wskazywał - JOR. 

= (a) Z Towarzystwa 11Br· 
kur Cholim". Zarząd Towarzystwa 
pielęgnowania chorych „Bykur Cholim~ 
opracował sprawozdanie z działalności 
swej za rok ubiegły. 

Sprawozdanie to świadczy o stałym 
rozwoju instytucji, l{tóre 9gromne usłu· 
gi oddaje niezamożnej żydowskiej ludno• 
sci naszego miasta. 

W roku sprawozdawczym lekarz~ 
Towarzystwa udzielili na mieście 14,481 
porad, a u siebie przyj.;li 12,178 cho· 
rych; specjaliści udzielili !l89 p,orad, 
razem wi~c udzielono porad 29,047. Le· 
karstw wydano 24,337, tranu - 115 
flaszek, kąpieli - 1595, soli zwyczajne1 
rozdano 5957 funt •• soli cie~hocińskfoj-
1716 funt„ waty ....- 53 i pół funt., gazy 
zwyczajnej . i jodoformowej - 50 1 

ćwierć metra, bandaży 76 metrów, ąpara· 
tów różnego rodzaju '1la l\alelt - 10, 
pończ;pch gumowych - 107 i wreszcli 
analiz dokonano 23. 

Oprócz lekarstw, dawano lari.że 
chorym: mleko - 19,105 kwart, kefir-
1217 Uaszelt, mi~so 763 funtów. cukie1 
- 1462 funt., herltatfl - 2~24 łuty. w1 
no - 45 flaszek i l~oniait - 20 fla
szek. 

Piel~gniarel\ wysłano do chorych \\ 
okresie sprawozdawczym 117. 

= (a) Nowa taksa.. W grudniy 
r. z. w magistracie m. Ł~dii odbyła SI( 

narada urzedniltów mag1:.tratu z udzrn· 
łem radnych mias.ta. starszego Z~roma· 
dzenia rzeźników. wete"ynarz;a m1e1sk1e· 
go i dwuch obywateli. . 

Na naradzie tej omawiano spraw~ 
zmiany zatwierdzonej w _d. ló listopada 
roku t 909 tal\SY na mu~so, przyczem 
projektowane bylo podwyższ~nie cen ~a 
mi~so w następujących rozmiarach: mi~· 
so wołowe z 11 do li kop, za funt, 
cie·l~cina z 20 do 22 _kop.; _baranina i 

12 cl.o 15 kop.t pol~dw1ca wieprzowa 'J. 

24 do 'ó kop. i wieprzowina - i_ ló 
do 19 kop. jednocześnie w odpowie~· 
nim stosunlrn zaprojek.towano podwyz· 
szenie cen i n~ różne cz~i'i byaląt. iak 
głowa, nogi, flaki i t. d. . 

Na zasadzie powyższeiO proJeklu, 
m~gistrat m. Łodzi ~wrócił si~ do iU· 
bernatora piotrkowskleio z prośbll o 
zmian~ taksy na mi~so, zatwier.azone.1 ~ 
d. 16 listopada roK.u l909, a mezałezrnt 
od tego. prosił gubernat~ra o zupełne 
skasowanię taksy, co 1uz: nastąpiło \I 

Warszawie a to dlatego, że Jak. zapew• 
niał s1ars

1
zy zgromadzenia rzeź111.K01•. 

ceny na mięso w Ł.odzt cz~sto bardzu 
ulegaj" . zmianomł n~e~az; nawet J„1 ~ 
raz;y nuesi~czme, ialezme od tego, Jal(~ 
11osć byllhl przyp~azano na m1eJSCOW• 
ryn1\i wooe' CHgo ustanow1eme urz.ę· 
aowej taKsy lest wem.Wwe, bo ""ud111• 
wotrni l\011Kucenc1~ 1 pociąga u sou~ 
sl\Utl{I, SZKOC1l1we zaróWno clJa. kOOSU 

rnep.tó•v, 1aK l rzeź.nik~w. . • 
W. ·- tj'~~ =-. Qnia,łł!.40 ~ magl_Sll'Atu i~ 
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Łodzi nadeszła od i::ubernatora piotr· lestwa. W razie ~dyby wygrana padła 
J<owsldeł!o odpowiedź na powyższe po- na los sprzedany poza granice Królestwa 
danie. Gubernator przedewszystldern U· - odnośna suma będzie przez władze 
~naje starania magistratu o skasowanie skonfiskowana. 
taksy za przedwczesne i jest zdania, że = (r) Metoda Kummera kon-
2en środelc móg.tby mieć szkodliwe na- jugacji słów francuzkich (Methode (( um
st~pstwa dla konsumentów, wobec czego mer. Conjugaions des verbes fran~ais). 
projekt zniesienia taksy nie może być Wydawnictwo instytutu jezyków nowo• 
(zatwierdzony. Co sic;: zaś tyczy projek ~ żytnych D·ra Kummera w Łodzi. Może 
tu zmiany taksy na m:ęsot to guberna- być z pożytkiem używanym w zakła
~or go zatwierdził. dach naukowych i w kształceniu się 

Nowa taksa zaczęła obowiązywać prywatnym. 
od 28 stycznia r. b., a ceny, według Daje jasny obraz odmiany słów 
niej, ustanowiono następujące: francuzkich w szeregu tablic z odpo-

Wolowina1 pierwszy gatunek po wiedniemi objaśnieniami gramatycznemi 
18 kop. za funt; drugi gatunek od 15 w języku francuzkim. 
do 11 kop.; trzeci gatunek po 15 kop.; Format zeszytowy. 
polędwica - 30 lwp.; flaki - po = (a) Brutalny konduktor. 
J2 kop. funt; serce - 44 kop.; wątroba Pasażerowie pociągu nr. 2, wychodzące
-36 kop.; płucka i podgardle - 20 k.; go z Pabjanic do Łodzi o godzinie 7 m. 
lcynadry - 24 kop.; ozór - 72 kop.; 45 rano, opowiadali nam fakt następu
~odbródek - 8 kop.; głowa t rub. J 2 jący: w pociągu tym jechała l 2·letnia 
kop.; 4 nogi - 48 kop. i funt łoju wo- dziewczynka, uczennica jednej z pensji 
łowi:go - 18 kop. łódzkich. 
. Ciel~cina1 pierwszy gatunek - Dziewczynka zapomniała metrykuJy, 
~2 kop.; drugi gatunek - i7 i pół kp,; wobec czego lwnduktor, Dutkiewicz, za
głowa i mózgiem - 18 i pół kop.; żądał zapłacenia za cały bilet. Dziew· 
cztery nogi - 9 i pół kopiejki; wą- czynka nie miała więcej pieniędzy, jak 9 
)roba - 27 i pół kop. i flaki - 18 i kop,, a bilet kosztuje 18 kop., nie mo· 
~ół kop. gła wiec zadość uczynić zaraz żądaniu 

Baranina1 pierwszy gatunek - lmnduktora i p10sita go, ażeby jej po„ 
l5 kop.; drugi gatunek - 13 kop.; gło- zwolił iechać do Łodzi. to ona tam do· 
wa - 13 kop.; płucka i serce - 27 k. płaci różnicę, · 
, funt łoju 13 kop. Ale konduktor był nieubłagany i, 

,· Wieprzowina1 polędwica - 26 nie zważając na prntesty pasażerówt 
~op.; szponder - 19 lmp.; szmalec 24 wyrzucił, w ścisłem znaczeniu tego sło
kop.; za głowe z ozorem - 6 rub. 56 wa, dziewczynKę na trzecieJ wiorście od 
kop.; wątroba, płucka i serce - 2 rub. Pabjanic, nie bacząc wcale na dziesięcio· 
(U kop.; cynadry - 30 kop.; cztery no- stopniowy mróz. 
\t~ do pierwszego stawu - in kop. i Czy tak być powinno? 
~onina - 24 l\Op. = (a) Zamach na policjan• 
, Koszerne mięso kosztuje o pół ko- ta. Trzech ranionych. Wczo
piejki na funcie C1rożej. raj, o godz. 8-ej i pół rano, patrol po• 

= (a) Z az6atego Towa- licyjny, złożony ~ lulku stóJłwwych, u• 
rz1st. pożyczk.-oazcz,dnoś· branych po cywilnemu. przechodzi~ ulicq 
piowego. Na posied1..eniu rady i za- l<alislCcą. · 
~ządu szóstego Towarzystwa pożyczko- W pobliżu domu nr. 14 jeden ze 
Wo·oszcządnościowego wyłonit się pro- stójkowych zauważył' jakąś kobietę. w 
}ekt zaangażowania na łderownika tej której poznał żonc: dawno poszuluwane
mstytuCJi b. pracownika pierwszego go bandyty, Józefa Placka. Na widok 
;rowarzystwa pożyczlwwo•ostczędnos- stójkowycl1 lwł>ieta schowała się naj· 

I ~iowego. a obecnie 'pracownika bióra pierw do sieni domu nr. 14 przy uhcy 
' banku Towarzystw współdzielczych, p. Kaliskiej, a następnie wbiegła do mie• 

Dyonizego Kulisza. do którego zwróco- szkania.~Za ni'ł rzucili się stójkowi i zo• 
~o si~ 1uż z podobną propozycjq· baczyli trzech mężczyzn, ul~rywających 
· :;: (a) Nowe Towarzy•łwo. się w mieszl\aniu. 
9rganizuje się tu Towarzystwo pomocy Nie.znajomym polecono podnieŚć 
dla żydowskich prywatnych szkół żeń- ręce. do gór~'·· lecz, ~im przy· 
~kićh i rzemieślniczych. stąp1ono do rew1z11, rozległy s1, na uli• 

Ustawa Towarzystwa zostąła już cy strzały, wskutek czego st6Jkowi wy
opracowana i wysłano ią clo zatwier- biegli na ulicę. 
~zenia. . Okazało się, że Józef Placek wy• 

= (a) Z Tow. ·abstynentów biegł z poawórza na ulicę, zobaczywszy 
11PrzJ&Złoić". \Vczora1 po połud· stóJlrnwe~o.strzelił do niego z rewolweru. 
mu, w lokalu własnym µrzy ul. Kon- Kula trallła stóJlmwego w szyj~. Placek 
stantynowsk1ej nr. 5. odbyło się zebra- rzucił się do~ uciecz~i, strzel. raz po raz 

I nie członków łódzkiego oddziału To· rewolweru. SlóJkow1 także oapowiedzieli 
warzystwa "Przyszłoić". strzałami i jedna z kul raniła Placka 

Na zeoramu przewodniczył prezes lat 28 w szyję, wskutek czego nie mógł 
Tow. p. Ludwik Domagała. Ogłoszono on dalej uciekać i został zatrzymany. 
sprawozdanie z zabawy. Zawiadomiono Oprócz stójkowego, Cyryla Kopelń, lat 
członlww, że władza zalegalizowała 30, postrzetoriego w szyję, podczas strie· 
sześć odczytów, które w przyszłości bę- laniny został kontuzjowany lekko w rę• 
dC& wygłoszone publicznie. Następnie p~ ł\ff drugi stójt<.owy, Tichon Janczenko. 
Staniuaw Domagała wygjosił odczyt p. Ranne~o stóJlcowego odwiozło Poli 
tyt. .Naulwwa 1 społeczna działalność gotowie do szpitala Czerwonego Krzyta, 
Wacława Nałlwwsk1ego''. W lrnńcu a PJacka, ~o udzielemu mu opatrunku, 
uczczono przez powstanie z miejsc pa- odwieziono do wydziału śiedczego. 
n11~ć Nałkows.Kiego 1 ł:kzez1ńslc;iego, o Oµroi.;z bandyty, Placką, aresztowa· 
którego dz1ałalnosci ::;połecznej p. St. no także właśc1c1eli rnerucl10mości1 Kon· 
Domagała również opowiedział zebra· lebiego i niejalc;iego Szoholsl\iego sq io 
nym. . również bandyci. 

= (r) Zabawy taneczne dla =(a) Usiłowanie kradzieży. 
młodzjeży rogo niczeJ byłyby Nocy oneglla1sze1 11iewykryci dotąd zło· 
na 'me1scu, gdylJy 1sto11Hc z~romadzały ciyńcy dostali sir;: do Joi<alu szóstego 
wyłącznie sterę robot11ica1, złożoną t. Tow. µożyczkowo-o::;zcz~dnościowego i 
osób obojga płci, pragnącyi.;h mewmneJ usiłowali rozbić lrnsi:, co im Sif; jeanak 
rozrywki po c1~żlc;ieJ pracy zawodowej. nie udało. 

Ale mestelyl na zabawy tt:~u rodw- = (a) Ohyd~a zbrodnia. W 
iu przychodzą też osob1stośc1 µodeJrza- ubiegłą sobotę zoui1 stroża domu .Ni!. 21, 
ue, ptaki 111eb1esk1e, przcdstaw1wm,! uł1cz· przy ul, ŁagtewrnckieJ, Wilhelma Grun-

1 

net „ Vl.!nu::; vulg1vag~„ słowem ::,zumo· walela, zaw1adom1ła policię1 że mąż Jej 
wuiy w1el1\0mteJslHe. wyszedł z domu w p1ąlel\ wieczorem i 

Bufet obtic1e z.astaw1011y butlami z w1ęce1 nie powrócit. Urunwaldowa do· 

I ~rzeróżnym allwholem nie~1 wpełnie do dała, że mąż jeJ był w towarzystwie 
roipusty. stróza domu ~ 11 przy tejże ulicy, ja

Przedsi~biorcy, urzqdzający takie za~ ł\Oba Eitelda. 

I bawy me liczą sit: z zaa11ym1 względanu, Po otrzymaniu takiego zawiadomie
roz.vaJaJfł luanosć rubotnicze& 1 l~rzew1ą llla, policja udała si~ do mieszł\ania E1-
Wśróa mej brzydl\i merząd. fetcta J przy rewizji znalazła ślady krwi 

nikło nieporozumienie o l rh. 50 kop. 
otrzymane ze sprzedaży pierzyny, którą 
Grunwaid zabra.ł z doniu. Podczas l<lót
ni, która następnie zamienila się w bój
kę, Eifeld i Jeske zadali kilirnnaście cio · 
sów trepami Gru nwaldowi, od których 
on zmarł. 

Przez całą noc z, piątku na sobotę 
Eifeld trupa ukrył pod łóżkiem, a na
stępnej nocy połnmano mu ręce i nogi 
i wpakowano go do worka, który rzu
cono do ustępu. 

Na zasadzie powyższego zeznania, 
rozpoczęto poszukiwania w dole ustępo
wym i znaleziono tam trupa Grunwalda. 
Eifelda i jeskiego osadzono w w wię
zieniu. 

= (a) Kradzieże. Wydział śled· 
czy policji mieiscoweJ został zawiado· 
miony o następujących kradzieżach: 

Zamieszkałemu przy ulicy Dolnej 
nr. 3, Szmulowi ł{obelowi1 gdy wycho
dził z gmachu Banku Państwa przy ul. 
Spacerowej, skradziono 70 rb. 

Stanisławowi Rubinsteinowi zamiesz
ka lernu przy ulicy Połudn iowej 28, 
skradziono dwa wel<sle: jeden na 100, a 
drugi na 187 rb. 

Antoniemu Tomaszewskiemu, za
mieszkałemu przy ulicy Wólczat1skiej 
nr, 155, skradziono w kawiarni przy ul. 
Przeiazd palto wartości 130 rb. 

M. Guzewiczowi, zamieszkałemu 
przy ulicy Pmtrkowskiej 136, wyciqgnięlo 
na ulićy portfel, w którym znajdowało 
si~ 250 rb. gotówką. 

Adolf G0Jcwe1g, zamieszkały przy 
ulicy Zielonej 158, zawiadomił wydział 
śledczy, że pozostawił portfel z 1800 rb. 
w restauracji Temp~lhofa przy ulicy Ce· 
gielnianej, gdy przyszedt po portfel juź 
go nie było. . 

Z mieszkania A. Nowacl\iej przy ul. 
Zgierskiej nr. 30 skradziono różne rze· 
czy. wartości 35 rb~ 

Z mieszirnnia L. Lipowskiego przy 
uliey Cegielnianej nr. 60 sluadziono róz· 
ne rzeczy, wartości 85 rb. 

Z mieszKania A. Herszowicza przy 
ul. Widzewskiej nr. 73 nieznani spraw
cy sltradli różne rzeczy, wartości 150 rb.; 
z mieszkania S. Cederowicza na Passa· 
i.u Szulca nr. 16 skradzionu paszport i 
różne papiery. 

l m1eszlc;ania Kału.szy nera przy ul. 
zachodmeJ nr. 5.2 jakaś tmbieta skradła 
10 rb. gotóWl\ą. 

Z . mieszltania A. Wygodnego przy 
ulicy Brzezińskiej nr. 7 Slffadz1ono róż
ne rzeczy wartości 50 rb. i z mieszkania 
1\. jantsa przy ul. Kelbacha nr. 27 skra
dziono różne rzeczy wartosci 60 rb. 

=: (p) Przez wóz priejechany 
na Wi<lzewskieJ, 50, olrnleczył nogi i 
twarz dwudziestoletni Leopold M1rsz, 
tkacz. 

= (p) Napady i morder· 
stwa. Na WOłczansl\iej .l96 zadano 
rany w plecy i · kari\ giserowi W ład. 
Wójcikowi, lat 18. 

W cieżkim stanie, odwieziony był 
do szpitala Poznańskich. 

Na ;t;arzewslc;ieJ 167 Ignacy Piwoń, 
stróż no,ny, lat 61~ otrzymał postrzał 
brauningowy na wylot w pierś. Niewia· 
domy sprawca zbiegł bezkarnie a Piwo· 
nia zabrano do szpitala Poznaf1skjch. 

= (p) Stłukłszy lampę poka
leczyła ob1e ręce az1es1t::c101etn1a Mania 
Gumowska córlrn lakiernika. Wypadek 
na l\rótkiej nr. 11. 

= (p) Zaczadzenie. W hote
lu „Metropol lP1otrlwwslrn 18) zacza
dzili s1e gaz.em oSwietlającym dwaj kup
cy z Zytomierza; Mojżesz fidel (lat 30) 
i lzaat( Uołorzel (lat 28). 

= (p) z. konia spadł i pot1ukł 
się na l\onstantyuowsldeJ 55 ośmnasto· 
letni Władysław jerzewicz, robotmk. 

= (p) Ze schodów spadła 18· 
letnia faLera Cllorczews1rn, córka kupca 
i złamała praw" r~kf; ua ui. Wolbor· 
skieJ 11. 

Odwieziono ją do szpitala Poznań-
skich. . = (p) Pośhzgną·wszy się na 
P1olrkowsK1eJ 8 złamala pr~,v q nogę 

wdowa po lrnpcu Estera ::i LJ1;g11te:, lat 7v. 
Udwieziono J'ł do lolrnlu na ::>redmą. 

ZĄMlrt:JSCO A. z tego powodu, przestr7.egamy mło· · na podł'odze. Zapytany, co znaczą te 
dz;iet, aby nie uczęszczała na tal\ie za· siady E1teld osw1actcqJ, że jest chory = (r) Pięćdziesięcioleci ju
bawy. LtłJieJ urzC&c.tzać wieczorki pry- ua p1ers1 1 pije krtw psią, na C1owód bileuez urioeprezesa piotr
~atne. choćby skhtalwwe, a trzymac ::il~ czego przymosł teb z41bue~o psa. Zez- kowsk.iego sądu okręgowego. 
'<lala o'1 zaruy tań,ów pubticznycłl w 11a111om tym llle uuno wiary i E1feld zo- w piotrkowie odbył si~ wczoraJ obcllód 
~skiniach roipusty. stał aresitowcmy. d - 1 · · 

;;;; '") X•rząd loterji k.lasy- w cymule feld pl 7v.znał si" d.o jubileuszowy pif~ ziesięcw ec1a w1cepre· 
'" -v „ zydenrury w Sądzie Olffęgowym piotr· 

•ne; K.roht&-.;wa f'ol&Kieyo zamor<lowi.lm~ urunwa1C1ct i dod.ał„ że kowsk.i.m p. Srzednickiego. 
\iO~at ~o wia'1omosci .i. ub i l~W~J ostrze: ~ uczynił to wspólnie ze woim współlo- Ze wszystkich mi a.5! i:ubaMi.I nlotr· 
~me, ze .sp1:~.eda' _1> '..i~L~W t:J. ~vt1::r!1 Lh: - J~,,10r ..: 111, _JulJanem J e:s 1\c. Jr.i.k tlomacly kowskiej zJechali si (} na 11.! $\~·:ość 

,,,:;',, . , . ~~~YI .~~·!l'i&.Ch- Kro- -t::1feld, m1~dz;y _ nim a u1 unwatdem wy· _ koledzy jubilata, oraz adwo li! ..... • V" n· 

~. 

ci, aby sędziwemu pracownikowJ na ni• 
wie publicznei złożyć gorące życzenia. 

Ł~cząc się z tern Redakcja .Kurier~ 
,t6dzk 1e~o" zasyła jubilatowi życzenia 
długich jesźcze lat pracy na usługach 
Themidy kra i owej. 

= (z) Bal masllowy w Zgie
rzu. Sobotni bal maslrnwy, ściągnąt 
do lokalu „Lutni" dość liczny zastęp O• 
sób, przeważnie ze sfery średniozamożnej 
inteli~encji tutejszej. 

Bawiono sie doskonale - aż de 
białego dnia. 

= (z) Trzecie p1•zedstawie
nie w Z g ie1•zu„ Wczoraj wieczo· 
r.;:m, w sali towarzystwa śpiewaczegc 
„Lutnia", zgodnie z zapowiedzią, towa· 
rzystwo dramatyczne pod dyrekcją Ja„ 
nowskiego odegrało „Obrane Czesto· 
chowy". 

Dość obszerną widownię „Lutni"' 
wypełniła publiczność po brzegi. 

Mnóstwo osób odeszło od kas" 
bez biletów, których zabrakło; · 

Wobec takiego zainteresowania 
„Obrona C1ęstochowy" bedzie w tych 
dniach powtórzona. 

= (z) Z łagiewnickiego kół· 
ka rolniczego. Wczoraj po po 
łudniut w lokalu l\ółka rolniczego, v. 
gmachu poklasztornym w tagiewnilrnch, 
p. Silewicz, administrator majątku Luć
mierz, wygłosił pogadankę na temat ra· 
cjonalnej hodowli trzody chlewnej. 

Pogada11ki, wypowiedzianej barwnym 
a przystępnym stylem, wysłuchało niez· 
byt liczne grono rolników z wiosek po• 
blizkich. 

= (a) Napad bandycki. Mie· 
szkaniec Bełchatowa, K. Hulerman, zn· 
wiadomił wydział śledczy policji miejsca· 
wej, że przed trzema dniami wtargn~l c 
do jego mieszkania ó bandytów, uzbro 
jonycl1 w rewolwery, i, grożąc mu śm1er 
cią, zabrali mu 11 paczek przędzy i sztu· 
kę towaru, wartości 3SO rub. lstnicJf 
podejrzenie, że bandyci zbiegi! do Ł.01.i-t1 , 
gdzie będ" ehciell zby~ zrabowan~ 
towar. .,._ __ .....,, ______ .,.... ______ ~ .... „ .... ~ 

TEA Tił, fr1UL Yl{A i ~LI UKA •. 

Repertuar teatru polskiego 
A. Ze lwerowioza. 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś jedyny wieczór hµ.morystyczny 
ulubienicy publicztlości warszawskiej, p. 
Michaliny Łaskiej, o nader. urozmaica· 
nym programie, na l(tóry złożą sit:: uaj 
genjalniejsze produkcje wolrnlne i.deklamfi· 
cyj ne znakomitej artystki; w drugie1 
czt: ści programu bierze udział dyrektor 
Zelwerowicz. 

Prawie wszystkie mii~jsca rozprze· 
dane. 

We wtorek „Marsz weselny", po 
cenach o połow~ 111ższych od popular& 
nych, z gościnnym wy~it~pem panny 
Laury Dunin. 

We środe, z powodu pfzygotvw<:,·1 
do wystepów Wancty .Siemaszkow(;J wi
dowiska nie będzie. W i;ini u tym ,, ~ · 
bf:dzie sie przedstawienie trupY, ros) 1 ~ „ i:.., 
Z. I. Czernowskt~J. 

P. Siemiaszlwwa przybyła d,i;:. c , 
Łodzi i bierze udział w próbach wi1.1...
wisl\, zapowiedzianych. z 11ej udziałem. 

Na pierwszy ogień v:.zwartek, lini.• 
9 b. m.) pójdzie dramat tl. Sudęnuau i;; 

Niech zyje życie"', w l<tórym :i:.naku· 
~ita artystl\a święciła tryumfy w War
szawie; we Lwowie i Krakowie; rezy· 
ser1ę prowadzi p. Bończa; sztuka olrzy· 
ma nową, wspaniał'l wy:stawę stylo w<+ 
1 na1staraunieJszą obsadę, · 

Potem ul\Uii\ ::;tę 1·01ejno; „ W sieci· 
K1sielews t<.1ego (sobota) i "Heada Gćl · 
bler" lbseua \sroda la lutego). 

Repe rtuar teatru PopularL 
ne90. 

Z kancelarii teatru komunilrnją nam 
co 11astępu 1 e; 

Jutro. we wtorek, daną bt::dli e na 
ogólne żądanie, po cenach d.:> połow~ 
zmżonych ll\rze5ła od 25 do 65 kop.~ hi· 
storyczna sztulrn H. ~iem\ie w teza w ~ ·CIL! 
al<tach „o6niem i mieczem". 

Powyz5zą sztul\~ ~Ktora grana trzy· 
kro tn ie zapełmta sal~ tt:atru po or1.eg1) · 
dyre1<Cja teatru prz~z11acl:y.ta Jedynte d1a
tego po 1a1~ 111i;1\ 1c11 ce:1i;4C\l, . e;tDy upr.Gy~ 
st~pmć wszystK11.n :apo;;ounu c po~ mrn11: 
tej p1~lme1 Kar~y . i. Clzie}QW hl~l~r l,'.. na
:szeJ, uraz p,J \\ 1esc1, i.:o rQ z 1110:.iła . ;.1 ł ~w t. 
gcnJuluego visarza oo całym swiec ie i oz 



Poczynającą się od powieści „Ogniem 
' mieczem"~ • 

- We środę, wspaniała tragedia w 
5 aktach Goethego „Faust 11 dijl prenu• 
mera torów „ Kurjera Łódzkiego". 

W prz'ygotowaniu piąty z rzędu kla· 
iyciny utwó..r Fr. Schillera p. t. nMarja 
Stuart" z :iupełnie nową wy: tawą. 
I 

do listew. 

List otwarty. 

Komitet I Maskowego Balu Sztuki 
twraca si~ do Sz. Gości~ któuy dotyc~ · 
~as nie opłacili wykorzystanych w dnm 
?$ Styczfiia b. m. bnet6w wej§cia, i 
ujilrii;mą „rośbci o łask!We móżliwe 
J!Ybkie u/szcteri1e należności \~ ka~le .sa
~onu Sztuk Pit:knych E. M. P1etk1ew1cza 
·- Dzielna nr. 7. 

Z powataniem 
Komitet I Maskowego Balu Sztuki. 

~ W~lOOflrosJjSli ljazll Rzemie~lnicq 
w Petersburgu. 

(Kor. własna). 

) ' 

cy na$łrói, sprawia, że traci ~ie n.lepro- c:entralnego organu per jodycznego, ·ob- Prof. Łazarski odpowiedział 
dukcyjnie ogromną moc ener~ii, że gł.o· słuf:! u iącego interesy wśzvs tl(ch postaci Koło ws~ystk9 uczyni, aby wykJ1 

suje się przypadkowo, że jedna rezolu- przemysl·u. Wydawnictwo powierzone mogły 'Qyc na .nowo podiete. 
cja przeczy drugiei. zostaje Tow. pomocy przemysłu i han- Wiedeń. Wszyst~ie liberalne zwi1 

Wobec tego jest dość problernatycz- dlu lub (!esarskiemu Tow. technicz.nemu. studentów miejsco~ch, bez różnicy 1 
nem, czy ciała prawodawcze, które u- DAtyma. rodowości, manifestują zbiorową si 
ważają zjazd za instancję przygotowawczą Petersburg. G1ówny zarząd . C.c.t:r· p·atję qelegacji studentów krakows~ 
dla nowej ustawy, rzem i eślniczej pąństwa wonego ł<rzyża" polecił głównemu in- obecnej op 2 dni w Wiedniu. 
będą mogły dużo pouczającego wynieść spektorowi lekarskiemu wciągnąć do Związki studentów na os tab1iei 
z obtad i postanowień zjazdu. walki z •żumą wszystkie organy miej- radzie przyjęły z tego powodu nas~ 

Najbardziej zawiła i ważna sprawa scowe. ,, Czerwonego Krzyża" w Irkucku, jącą rezolucję; 
organizacji rzem,ió5ł', jest naturalnie wła· Charbin. Zmarł doktór Michel. .Krakowski incydent z wła 
śnie z tego względu niemożiiwie li;kko- . Biuro . preciwdżumowe zast.o~sowało wśzechnicy uwążać naleiy za spór z 
myślnie traktowaną, chociaż zasadniczo wszystkie środki przeciw z~rażeniu. się rykalizniem, który czyni zakusy na s 
postanowiono uznać jako główny typ personelu lekarsko-sanitarnego. Perso- bodę organizacji i opinji studenci 
obowiązkowej .oraanizacji ogólną orga- nel do obsłu-gi zdecydowano werbować Wyrażając tu uczucia sympatji kole~ 
nizację rzeqtieślniĆzą t. zw. t;gromadze• z pośród chińczyków. z Krakowa, związek objawia żąda 
nie Rzemieśtnikdw (Remieslonn()s ob• Pod obserwacją przebywa 1'191 aby wszelkie k ary dyscyplinarne. za 
szc:zeslwo).. jednakże preyćzepi~nt? ~o c;hi.ńczyków i 5 europejczykpw. W ciąg~ rokowa"e przez władz~ un_iwersytei 
tego cćchY, poszczególnych t~emiós~ Ja- doby ubieg\ej zmarło 38 chińczyków 1 ; z:ostały zniesione. a prócz tego, · aby 
Iw p.oż(\dane org_an i.tąCje - 1 wą,tpllweiJl 2 euro pejczy kóu. kultety . teologiczne na uniwersytet 
jest bąrdzo, czy zjazd zdo~a p_rzeµrowa• Z dniil 1 b . . m. w Fudziandz.ianiu odłącąć od reszty fakultetów i pe 
dzfć dwie wyrtłil1e linje graniczne po- trupy są palone. ?~a~ono już ?,200, .. o- }'Od specJalną władz~". • · 
między furtf{qarrii i kvmpetencjami tych czekuje na spalenie 1eszcze 4,000 tru- a lodowe u. 
dwu·ch typów organizacyjnych. . .pów. . · . . Helsingfors. Lód na mo~zu. z 

Bardziej gruntownie traktowaną iest W okolicach masa trupów !ezy me- llliał się i uniósł na morze zna1du1ąc 
sprawa instytucji Jired} t~wych. ~oope~ą: sprzątni~tyc,p. Umiera codziennie po 1'50 si~. na nim 263 rybaków z przyrząQ 
tyw - tu wyjaśh10no JUŻ niezb~dnośc osób. rybackimi. Zarządzono środki ich o 
n'JrmalńYc'h .u~taw dla .. magazynó~ z Jiczby 40,00o s.tanowiący<..h luq- lenia. 
współdzielczych, rozszerzeni~ . o perac11 n ości w Fudziandzianie pozostało tyij{o Strajk (iÓrników. 
kas poży?zk~WO•?sz.czędnośc1owych,• po- 6,.000. Smiertelność okropna śród sani· Bohum. Wybuchł strajk górni!«5i 
rozumienie su~ z mtendanctwem 1 t. I'· tarjuszóW. dwuch kopalniach w~gla. 

Dużo materjału również dały deba· Władze chińskie zdradzają zupełną, P_Qlscy robotniey zakordonowi, 
z wielkim zapałem zabrali się nasi ty 0 terminatorstwie, k.tóre uznano ·za . bezsilność i nieudolność co do usuwa· których właściciele liczyli,> przyłączyli 

rzemieślnicy - cechowi i niecechowi- „malum necessarium" Jeszcze ~a czas nia trupów. . · .. , takte do-stnjku. _ , . 
efo prac przygotowawczych dla 2-go .zla· nieograniczony, leq; lstóre_ nalezy regtJ.· z innych miast donoszą o rówmez z.ipowiedziane jest _zg,romadżenie 
z;du rzemieślniczego; pierwsi pra~n~li za~ lowae przez wprowadzeme normalnych · ciężkim stanie rzeczy. . .. botnikóW innych kopaln tlla zadecydo 
chować główne zasady dotychczasow:1 kontraktów. żądanie ud termmatora lat Charbin. Od· P?~zątku e_P1dem11 u- nia, jakie należy za}ąć stanowisko w~ 
orgą.nłzaqi, przestarzałej ~ gr_u~tu, zam· 13 lW wypadkach wwitkowy~h 12), u- marło tutaj 993 chm::zyków 1 27 euro- strajlm. __ 
k.gią.c.ef pod wpływem dąznosc1 do. swo„ kończonego kursu 1 klas,oweJ szlwły lu· pejczyków. _ Wrze~ie w )l,iban11. 
JOdnych związków zawodowych, me~na- dowej; zorganizowanie o b o w l ą Z• Kai~strofy kole.110Wt!e· . l{onstantyuopOL W~:z~nie w_ Alb1 
nej ju* ,zagranicą, op1·ócz tych kra16_w, k 0 w e g o: . b. e z p ł a t n ~ g o Moskwa. Na. staqi sort~wnt~n_eJ ko· wzmaga się coraz bardzie J. pomimo i 
gdzie ją dla celów politycznych t..Austr!P~ na·uczenia ~ope~maJ.ącegp .. dla_ termmato- lei . mosK1ewsl~o·wmd~wo-ryb1ńsk1eJ, ~a- dawnych represji . rz~du turecl<it 
~itucznie podtrzy.rnuj~ - stwarza1ące1 rów. ograniczenie liczby godzin tygod- stąi;iło starcie P<?Cli\gÓ\Y 10war.owyd1• Wsz~dzie odbywa1ą . st~ ze~rania ta, 

. \lptzywilejowanych, kastowość i ucisk_ w niowych pracy w r a z z n a u k _ą Rozbite parowozy 1 19 wagonów, cztery Powołani do szeregów atbanczycy oi 
sferze rzeinleślniczej, drudzy zaś - nie- d o p e ł n i a j ą c ą do godzm osoby' ranne. raj(ł si~ wyja;.dowi do Je~enu <;lla 1 

r~_chQ.Wj, głównie u nas. żydzi - ocze- . 60-ciu(f) Konstantynopol. W . nocy . w San · czenia przeciwko powstancom ar: 
;.iwali od zjazdu nowego slowa, wyzwo- N1ezrozumiałem jest dlaczego wa:- Stefano nastąpił,o zden.eme pociągu ek.li· skim. 
l,enia i dotychczasowego nienonnalnego szawscy przedSttawici~le, którzy ~łuszme presowego~.z tow~row~m. t_1aładowanym Sp~lenie portu. 
położenia, nowej '?rgani~acji - _o g_ O 1- dumni z warszawsl\1ch szkół zawqdo- sianem; :stano zapallło ?lę. Spłonęły Amsterdam. Port !-°<marz (WJ. 
n o r z e m i e s l n l c z e J me na wyĆh powipi byliby stać _na czele . usił?· wszystkie wagol'ly. Rannych bardzo Villiton, 1wieuderskie lndje zachoU! 
~pierze, lecz w praktyce życiowej~ wań o polepszenie bytu 1 wykształcenie, wielu. zrujnowany i spalony przez kray. 

Jedni z:aś. i drudzy pragn.~li. by_ terminatorów, tak energizznie oponowali Pota·P. ów 
tjazd dopomógł do rozwiązamu, cał~J pn:eciw 48 godzinom pracy· tygodniowej Baku. w Saliana~h .z powopu ni~- c • s~hwyianie zab~~ców, 
aiasy kwestJi, które . nagromadziły s1e dla tych ostatnich.- ostro.ż110ści wynikł_ pozar,_ który straw~t Teheran. Zabójc~w m1111s~a ska· 
przez długi . czas nieczy.n·no_ści p~awo· W danym wypadku należałoby . sjc: ,go st:;ładów i sklepów. St~aty olbrz~m1e uj~to. Podczas ich uc1eczl.n zafnto d\\1 

dawstWił i m1c1atywy w te1 dz1edz1me: a mniej lic~ć z mteresa!ni . maJSl~ó~ . 1 Strajk na wsze·~ą!'1cy Jau•el- . policjantów; ; dl „, ..1 
0
. 

Jńęc -: sprawy terminatorstwa. szkół wzorować się oa przykrndz1e bhzk1ego . lon skie3• ZabóJstwo n.e ma pa \.ła\olu p 
;WPe.łniaj4cych (wieczorowych .warszta- naszetio nieroiecJ\iego sąsiada -; l<tó_ry Lwów. Senąt politechniki uch walił ct·nego. 
~6'N wzotawych - t p ), szkolmctwa za• piel~gi'ntje dz.ieci ~ rzl!m1eslmkóW; by rozpócząć wy'kłady dżisiaj. . 
wodowegó~ różnych • iorm kooperątyw, docżekać si~ dz1elnyco mc:żów.-- Senat uniwergytetu uchwahł rozpo
~redf:\U. i t. d. . . . Na zakończenie przykra notatka o cz~ć wykła. d.Y .. na wydziale lekarsltim 

Już prawie tydzień minął od chwila tern.że około 20. d_ ete_gatów-żydów z róż- " . 
· i · 1 c 1 również dz1s1a1. 

cozPo.ez~i~ ;i.iaz,du .--:- m~e~y w ~c nych ntieJSC:Owci:sc1 . ~sarstwa ~yda on? ·lWÓW· Deputacja post~pow~ch stu-_ 
i;~at c~ciowo oijpowiediie~ na. PY: ZJ! s.toli~ z po\rce11la dep.artampµta m1- dentów kralrnwsklch była . wczoraj u ~re-

Spisek. 
Tok jo. W Korei odkryt~ z11 

spisek przeciwko generał-gu~ernatorQ 
bawiącemu obecnie w TokJo. Po~ 
jego do Seulu został odroczony. 

. .ta~ cze~o rzemlo~ nasze .~e.k1.wae . n1$terjp}J1ego, p~dobno ze względu na zesa Koła polskiego tazars~iego, w1ce-_ 
P'(łŻe ocl zjazdu. rOtwa.rty,. dZ14=~1. JlllCjii• nieprzyc.by1ne illiorma~1e wład~ miejsc:U· prezesa S.tapi(1skiego i posła Gerrnana .:.· ~-~~~~-----11191!f'~~,~~ 
'tywie San.lj.Owa, zraw nie ODICcywał wycb i ~hąxakter~tzczr,em jest, . ~e po• Deputa"cją pros.iła. icl) . o złago<jze• n~... lQ! ·E· 1T~, 
~nio radyl~alnych ~łonno~d • do r~~ <lobl di. iirtormacjl . ~ie zaciągano co do nie wyrol<U sena.tu uniwersytetu w .~ra- &.~"'"' J..~ 'WJ A' 
t:>rru„ l~~ JllYtnt:lll l:iyłqby UWTćl'llame, cle1ega'lOw•chrztśCJan; lmwle, 0 cofnl~cie. r~lega~1 i "~ons1hum 

i1BA .J'IO 1 charaluer reakq1tt')'. cz.- , 1:>eiegaci·iydz;i z ~Ód.zi otn~.ymall abeundi*, udzielQnego Z46 sł~ch~zom. Srellnia 5, 
ł..'01Wiek prowadzony Je:st półonqalme- zezwolenie na pobyt w stolicy bet prr.e• Jeieli zyczenio~ ty.m stame s~ę z~- powrócił z za. gl'anicy. 
je'd.Qak.że najróżnorodn\etsze poglądy. o- szkód. dość. deput~c::ja obeimuie gwaranC)~. lz Sp.: Choroby skór~. weneryczne, ~ 
gól~ i .klasowe majił ~oiność publłcz;: A. K:aro. strajl' ustami. „ . . . metyka. Lec.zonie SYPHlLISU Sa~va 
Qego śderanią się - chociaż .. delegaci . Free:es Łazarski odpo\Y.1eck1at, ze "em „ERLICH-HATA 606·. 
byn dość filtrowani (bierze w nim uazt~ł .,.....,.. __ ~,..ll!!LPI!""""~~:~--· ~!911111'1111' k-""' po- lsl' ie wszystko uczyni aby . wy_• Godziny przy~: od s-1,yino ł od 4- 8 "" 

Ir ł ;:;.oo Sób gdy f'11SZ\lm 7 }eZ UtV ~ K e UT niedziele i świ~ta od 9-2 po poł. r,207· 
OnO o u o • V/ ple ... ~ . ... ~ T ~-- L'- -.~· · .„„ A ·v . y I tu un1·wersytetu w raKOWI n 

d.P~~ees. z:o i8J;g) ~~~?Jvm tuucpz~:e_t1~~~Y-~~ E tbH ~~~ • .~~a'go~~~ć~ studenci jedna~„powLnni. za-
•. ,.,, chowaniem swojem ułatw1c Koft1 inter~ 

cieli skrajnej prawicy i skrajnej lewicy; l!IWWWS::r4+~.:=~·~1 .... =e!:l:;eic:r:r;:~~"•~=!!' 
· d l dł " 1~ wenqę. · Ł k. pom1~ zy tem1 .s ffZY ami grupUJ'ł s Pet&r&ą,IUIQ. Na u~~iwer~e stu- W końcu p·otecił_ prez~s , azar.s _ 1 

oezpartyjni, mteugentni, i t. o. Natural~ denci należący do partJI skra1nyc~. wy- deputacji, alzy udała , sif; . do m1-
11e - Jill' zwykte, większość ucz~slni· wiesiii sztandary z napisami przeciw sa- nistra oświaty Stuergk.ha i szefa 
'iów iest bezbarwna: mało przygotowa- mowtadztwu. . sekcji Cwildiń~·kieg~. . . . 
ną l\leru1ąc s1~ główme bezpo:>rednin~ Studertci _ prawicowcy usiłowali Delegaci . po~tę·powe1 .mł~d,z1ezy 
'}iekłem .)Ub zgoła instynltt~m. zerwać w'yWieszóne sztandary. . k,rakowskiej zabaw1ii w ~V1edn1U 1esz.cze 

Mamy tu rowmeż i „Koło pol~kie" Wywi~J:ała si~ skutkie~ tego bó1· kilka dni; 1utró udadz~ s1~ do . P~zewó~-
w mmwturze, które 1est o tyle dobrźe ka a sztan·dary Lbslały zdjęte prze~ służ- ców stronnictw '10stępowych bez róz -
uyscyplmowane i zorganizowan~. - _ że bę,'_urrłwct!yt~uk~ ńli rozkaz prorektora, nicy narodowości. ' . ' _ 
.l!lttchuwu1e si~ o wte1e tał\~Jnl"' od in... kt6ry został za to WYL?Wiid4ny. Równiei deputacja stude~tow anty· 
#cłl grtlf';, fde ta~rtt rtikorfiu "7ciś_u Stude)i . .., ~ partji ~ajnyeh rozbili strajkowych zlcW.:1ła siE: u prezes~ .. Ł~-: 
llieptl(fpcbnie ł,l. tawsZ:t; wysuny1a {edne· witrynę s1udentów-praw1cowc~w. zarsl\iego i prosiła _go ~ pocz} menie 
~Q 1 tego sam~go mówe~ urzędowego, Dwaj studenci zostah· areszto- ·stara~, celem poctięcta zawieszonych wy-
J'.t.ópy· aonCIPym i spokojuym głosem wani. kładów. 
oo~ytu.te fos w ro.dz':aju dektarac11 „ce· Stude"ci kterych aresztowa!o o_~ 

Za wiaidomi nie. 
Niniejszem mam zaszczyt· zawiado 

Sz Publiczność, iż z dr~iem 6-go luU 
r. 

0

b. otworzyłem lli·ą filję 

.MLECZAR: .1 
przy . Nowym · Rynku ~. 
gdzie codziennie wydawane będ'ł. o~ 

i kolacje. . 
Polecając się łaskawym wzgl~ 

Sz. Publiczności, po::ostf1ję · " 

z powaz1rniem lftl. 1.lyiiza 
~h~h tzemre~nikÓ'W Kró1estwa 1-'0l· ~d ł; z;esła~ ie'!tlj' aa lat twa ao··iu· iT.ill!. 

s·~·.„ % ~ braków 21jjlz~ b•"'l:=:t1~l•YMI oloctono lei u·ar· '1ate' CORSO'' p~~rek~j~ą Theodora Ju 
"'1„ ~ \l(IWnte WM'flJ18 n 'ał~ ~ i., ... ;ialłu~' łe. wobec fałleywyc~ I \I NOWY PR.OSiRAM: 
~--- Id łMt ft18itłtGira1m n~i ~- ił~; 1alw1'y tam odbyWac . 1 t . . . I ~ !'lakomity duet tran: 
~~'ł'' ,,.,.. 9'rt •taił w•. ·SP Liłłt.11, krćł gry dia~ol?1· ~~s ~;•n:dv~ll France, te s~ 

'i __.... - śl i EY , Paul• Tary we~1er:, {a ~p1awac! . . Uld 11 . rtle 
arak C11trgieineg6 I intelitentnea• z •• ;m9 Pz.e •• n o . macy1ny. E• •• ~nto . śpiewa~ka esperanto. Th• . il: s ~O~r. 

kll!r9Waie1.wa, teckAl«Ra nl1Drad80ił1 PeW'llmrg. Zjazd. n:emic41ntczy w ~ą,drl\ małp~. G ~ and ~erl, ekscentrycy. Czudln Du", .ros~1s~1 a 
Diao4p•w1edal lokal, roaatr:ryp.nlo aaJ· lpl'l.Wla .Of81.D.6W nadlorcz)ełł n~' -1 1łmnuty~. ~o„ ~ WasilieH~ immory~ta. • o la Li, w1edenski ~ 
ważnle1szych prawoych i organizacyr. przemysłem rzemieślniczym. wypowie· :,ka~.s a, a~ ~er a;· Krasińska', tancerka. N ii Hi, subr~tk.a. Zabłe•l 
nych kwestji 

1 

w „Plenum• bez przygoto• dział się za syst~~e~ 1 wyborczym, .z ozza a, tance~fs~a 3•ubretka. Stonkoft, serbsk.a .:.. i1cerk~. , -
wania · uprzedniego w komisjach, b1 <.k równem !;rzedstaw1c1~lsiwem. od i:ia1· . . . . Pp c tek koncertu o 9 P rz~asta'V il!'1· o 10 ·iJ. . _ ~ 
zorganizowanych grup, któreby wysta 5tr0w i '- ·i.l dnik~~· 1 • 1 111 r~kqą rzemidI- C"'t'1Y , W'SC· ~t~iki po 7-S kop. , ') kop. L· · . tu cztery otKlby 4 
wiły O'ffy·. .ow .• rednte ittdenła,. bralt '· p. oroo. 71.l.' . ~. ~. ,..., ,J' !aWICJ@. lem rzfld_•·. . ~t.l ."-' ~J • I 1·· clo~ro11. 1u pr,'}\'ft .illl i wzoru ·~ .p .)r~dek'„ „ Cel'.lY.. w b,u 

• • <" • • t t DU l' IR 712„d ···, t'""'l 64la·e"'Y u- c -.war&~ u „ ,"J ii> • • ~ • 
Kl'l. „.„ lłł ~~ , .•. ~lłtZY ~·I tł .C· O' c;.-;- ~&. ·~~~ •• "lfli;:... " - rn ... , I ': . r -, ~ • „ • ~· ,: ' ' '', :..::ua~1e W'.~·.-W· ' . . . . -:· 
~~· .ii'~*J~uea ,~Pl ...... &~~--·~~; ... -..:-IDMt~J '«tloilft'.e-v"" · ~ ~;1 
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światłoleczniezy i ·:Roentgenow-ski Gabinet 
ll-ra S. KANTORA. 

Specjalisty chorób skórnych, włosów. wenerycznych 
Krótka M 4. 

rn oczopłciowych 
172-0-10 

teczenie · pronj fe11 iam i Roe11tgeua, światłem i=:_insena i_ k"!ar~o_w.em (cho· 
ro.by skóry i wypadvnie wJosów;: prądam~ wysokiego nap1ęc1a (sw1.ezba, he~no
roidy) elektrolity (radykelne usuwanie szpecących włosów), maaaż wibracyjny 
·i pneumatyczny podJug prot Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kauaty~a, \Usu
wanie brodawek) Endo i cystoskopja (oświetlanie organów rnoczoplc10wych), 

elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. _ 
Przyjmuje od 8 -- 2 i (1d 6 - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekalnia. 

Telefon Ng 19-41. 

434-3:10 

~ Kwiaty świeże, ~ 
ftojłiny, f>ułUeły i wieńee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

----W. SALWA 
Dzfolna ~~ 4, Piotrkowska N 189 

i Zgierska .Ni: 7. Telef. Nr. 14-99. 

Dr. A. I. ~oMso~el i M. lmigrJUer 
Inżynierowie technolodzy 

Warszawa, Króleweka 16. Telef. 37-52. 

Biuro patentowe 
wyjednywa patenty na wynalazki, ochronę modeli, ma
rek fabrycrnych i handlowych. etykiet, rysunków i t. d. 
w kraju i zagranicą, prawo wyrobu i wwozu środków 

leczniczych. r192-4 
PRZEDSTAWICIEL w ŁODZI: 

1$r. Bolesław He9inan, ~ódź, ł{arola 3. 

lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
D~rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnickiego 

ulioa Wólczańska Ni 36. 
(>gólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2-5 rb., ambula

torjum dla niezamożnych, 60 kop. 
Leczenie promieniami •1oentgena, lampą Fin&e• 

Ila i Kromayera i prądami o wysokien) nap1ęc1u (arsan• 
tralizaoja).. Badanie krwi i mamek na syfilis. 

Godziny• przyj~ć: od 8 - 9 rano, od 11 i pół do 1 i pó 
W pał. i od 'l - 8; w niedziele i święta od godz. 9-10 ł 
od 12 i pół do l i pół po południu. Kobiety chore na choroby 
1k6rne i weneryczne przyjmuje p•ni Dr. Zand•Tennen• 
baum w poniedziałki. środy i piątki od 5 i pół do 6 i pół. 

145-16-

Glycarof osfat ziarnisty 
ROBIN'A 

Glyeerofosfat wapnia i sody „~ 
STOSOWUY W SZPITALACH PARYSKICH -4 
WzmacniaJ~cy system nerwowy 

Wska:'.:m,1· przeciw krzywicy, słabości kości w 
okresie ro~ui-;,cta u clzleci, Jl<>llr·za~ karmienia i ciąży, 
i przeciwko neurastenii, przeci~;:eniu umysłowemu i t. p. 

Przyjemny w smaku zażywa się w małej ilości mleka 
lub wody. 

Dla dotkniętych cukrową chorobą wyrabia się w formie 
pa::;tylek. 

Wyslrzegać ;. ··.- be_;; ;~a~oych naśladownictw. 

WODA STOŁOWA 
Vitte Grande Source 

Poleca się cierpiącym na 

Reumatyzm, podagrę, artretyzm 
Przedstawiciel SZ. FORTIE 
Moskwa, M. Łubianka, domu 
)12 14. Do nabycia we wsz. 
księg. i składach aptecznych. 

2156-26-1 

poleca 114 •wtlOI 

ANUZOL. 
;.a li łfodtll w1prflloW1n9, dallłllt 
.... 1111m101ynnl1 I uznanu pr&a 

1111an1 • naj111n1 
Pldłłko I r1ł. 1a kot. „ .urota „ ~kteli 
łll!llJCll a~llacb I lkła-

4ull ilaWlja~6w &plecRJ• 

P'fZ~edla 
.ltrólestwa E. llOCH ł 
w. IORMA!t Warazawa, 

Chmielna 18. 

Powrócił z za granicy i zamieszkal 
na stale przy ul. Ziefoncj 41. I pit:tro 

Chiromanta „Henr~){" 
Nie szczi:dzą.c kosztów i pracy skoń
c;:yłem statecznie naukl kartomanji 
i obecl)ie prz„powiadam z kart syste
mem słynnych okultystów, jako to: 
Papusa (1 rb.' 'Morcat1'a ( 1 rb.) 
Etteil'a (3 rb,) ł:liphasa Lewi i in.
Odpowiedź na pyt1mie w poszczegól
nej kwestii 50 kop, Wróżenie z dłoni. 
Przyjęcie codzle1~ oh 10 rano do 9 

wieczorem. 
Bet porównania z tutejszymi ;:irlepo

wiadaczami 
wejscie 41 ZlELONA 41 furtka. 

28'.)-15-1 

Warsz. jCkc. low. Yo życzkowe 
Lombard 

Oddział I ul. Zachodnia Nll 31, 
Oddział Jl ul. Pasaż ?rlayera NR 11. 

sawiadamia, ze w miejscowej sali licyta. 
cyjnej przy ul. Zi1chorlniej Ni 31 w dniu 
24 lutego (t) marca) 1911 r. i dni nast~p-

nych odbywac siE: bt:dzie 
LICYTACJA 

na sprzedai: :.:astawów lz obydwoch od
działów) we właściwym czasie nir pro• 
Jongcwanych Podczas trwania licytacji 
proiongata zastawów, na sprzedaż wysta. 

wionych1 miejsc;i mieć nie będzie. 
Wykaz N8Nll zastawów, podlegających 
sprzedaiy, bi:;dzid ogłoszony w gazecie 

"Rezwój.• 

39. Zielona 39. 
Specjalistka Chiromantka 

iJF Prof. Pani LIDJA POLIAKOWA 

Teatr „URANIA'' 
ul. Ce~ielniana 34. 

NOWY PROGRAM. 
od 1 do 15 lutego 1911 r. 

Gretchen i Carl Moritzo 
Komiczny Bawarski duet. 

The Sampo's 
Tancerki internaci Jnalne. 

Trupa Lilliputów 
z pi~ciu najmniejszych karlików, 
:śpiew, tańce, muzyka i ćwiczen•a 

gimnastyczne, 

Koliszew 
P,1lski humorysta, ulubieniec Lwowa. 

Trio Romano 
Komiczny muzykalny akt, 

Maud and Sames Charber 
The American Hoop and Club. 

Nr. 29. 

Dr. Lm Klaczkin 
Ken1tantvadwska ~ I. 

Sy11hilis, skórne, weneryczne. 
choroby dróg moczowych. 

Pn;yjmujt pod 8-1 rano 1 orl 
5-8 wiecs. dla pań od 4-ó f 6 

południt~. 71 !3--0 

Dr. I Silberstrom . 
Promenada 13 (róg Benedykta). 
Choroby skóry, włosów I wene· 
ryczne. U s u w a n i e szpecącycl! 

włosów. 
Przyjmuje: gd 8 do 8 i pół rano, od H. 
do .2 i pół po poł, i od 4 l pół do.i i pół 
wlecz. Panie: od 4 i pół do ó i pól pe. 
południu. w niedziel~ do a po południu, 

1072-0-0 

Juggler. 1· L P b 1 k• 
LeoA~n·t~e~tara-!e:~~~T. iei~!!g:t,:-o~ r-a -1 )r • t ry u s } „ b Choroby skórne, wł'osów, wene· 

Gimnastycy parterowi. ryczne moczopłciowe i niemocy 

Jar.kei and Menio 
Ekscentrycy, 

Trlio tellas 
Truppa tancen:y. 

Luchon et Lisson 
Uperowi parudy„ci, 

URAl~IA-810 
floowa scr).a obrazów. 

Pod werandą. 

Koncert Rumunskiej Orkiestry 
pod batutą kapelmistrza 

t ; 1z .\ STEH.IAX. 

pkiowej, 
ulica POŁUDNIOWA N2 2, 

Przyjmuje chorych od 8 - 1 rano 1 od 
4 - 8 po poł., panie od 5 - 6 po poł. 

8674-0-0 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja 13. 

Przyjmuje od 9 do 10 i pół. Pa 
nie od 4-8 po poł., w niedzie 

lt;: od 10-1 rano. 

'Wielki kwiatowy Bal I Dr. .teyberg 
na korzyść biednych sięrot Krótka 5 --

odbędzie się w d11iu 11 b~ m. 
w sali .,Nouveaute" Wólczań
ska 5. Do tańca ·przygrywać 

I 
będzie orkiestra w kostjumach 
marynarskich p. dyrekcją p. 
Wieźbickiego. 334-2-1. 

Początek o godz, 8 wieczór. 

-------------------------.» . ::"-'"~.,.,~ "'(Jfł!I '~~! 

l?rzewleł{ł9 

KASZEL i CHRYPKĘ 
leczy się przez 

Acheńskie 
pstylki źródlane 

oraz iuhalac1e z roit worów 

ACHEŃSKIEJ 
SOLI ŹRODLANEJ 

Ache1\skie Tow. 
NATURALNYCB PRODUKTOW 

7.ROf)LANYCH 
w Acl1en (Akwizgran). . 

Uwaga: Oryginalne Acheńskie .pa.· 
stylki iródl:me są, tylko z różową. 
banderolą i podpisem prof; d-ra 

Stalnmita. 
Do nabycia vr aptekach.i skł. ~pte.:z 

Przeciw Kaszlowi i Chrypce 
lekarze polecają 

FAY'Ił 
Prawdziwe Sodeńskie ~ -Mineralne Pastylki. · ~ 

~:~· wszystkich aple· 
kładach apt:cznych. 

SZCZURY 
wyt~pia z c1 peł1tie pasta [YZ) gutt war, a 

w Aptece ;l.Zalewskiego w Rawie 
gub. piotr. nagrodz.:>na za szybkie 1 

pewne dziabnie na wystawie w Wie 
dniu wielkim medalem złotym. Cena 
funta 1.20 kop. oprócz przes pocz, 

Choroby weneryczne, 
płciowe i skóry 

6490-5 

Dr. M. Papiern} 
Akuszer i.i specjalista 

chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pół di 

6 i pół po południu. 

Ulica Południowa 23. 
Telelonu J'.i'li 16.85 2010-1 

Specjalista chorób włosów, skór· 
nych (piegi i pryszcze na twar.z~ 

etc.) i wenerycznych (syphilis) 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa· 
żem. 

Przyjmuję. od 8..-2 po poł. i 0(1 

4 do 9 wiecz., dla dam od 4-' 
po pot. 331-41-

Dr~ .·Donchin 
Specjalistu chorób oczu 

111ie.szka obecnie 

Passaź Maj era N! I 
(róg Piotrkowskiej. ) 

Godziny pnyjcc: 10-1~ r, i 4-7 w. 
331--3--1 

~r. f ranciszBK ~oziołKiawcz 
Telefonu Jf!! 17 - 14. 

mieszka 
Ul. Piotrkov1ska M I Oa 
Choroby wewnętrzne, dzieci 

kobiece. · 
~ 

Przyjmuje od 8-ll r, i tHl 5-8 wiec, 
· 1501-.ZO-l 

Or. Err~e 1ia K~rer-Gersm 
\ 

'ri 
i4 ;.~~---------------------------------------
~ Lekeji najnowszych Tańeó-w 

przepowiada bez omyłek całe 
życie każdego człowieka. Przyjm. 
codz. od 11 do 4, potem zam
knięte. j W poniedziałki i soboty 
od 6-8 wiecz. 1'175-10-10 

Speclal~sta chorób skórnvch, wene
rycznych i niemocy płciowej 

Chor oby kobiece. 
Ulica Paatrkow11ka 12t 

:\ udziela zn. dyplomow. nauczyciel H. Hendrykowaki,_ 
li· uJica Południowa N2 15. · 

Bo&~y1U.1.m u.owy kur" tańców i 1>odejttn1je si~ katdego bez w.zalcdii 11a 

zdol.QQM 'w przi:ci~ :-, u j<:d negci 1uicai~ca wyuc2yć wszystkl~h. naj11ow~)'eolh 
i starych tańcow, '.Z>1pisy przyjmuj'\ .sii:; c od i:1 eo11i.: od ~odiiuy 7 do 11 

wiec torem 
lld.zielam takie lc:kcji tańców w zakładach naukowych i w stownzyue

.aiach W niedziele tailce zbiurowe dwa rnzy dziennic t. j. od 2 de e p 
i od 8 do 1~ wieczór. r-163 

Dr. St. l.E W K O W I C Z 
Leczenie elektryoznośclą. elektry· Dr. Ra bi nowi ez cznym światłem i massażem wi· 

bracyjnym. 

CHOROBY GARDŁA, NOSA, Zae.hodnia 33. {obok lombardu) 
1 USZU. Przyjmuje .od 9 -1 i od 6-8 

3. Alla.ONA 3. wiecz., w njcdzie1E:. od 9 - J 
~3-: ,~·1 dia..P.ań ~ -Od \5 --.::61 7JS.-4.: 

Przyjmuje od J do 6 po p. W niedzie' 
o godziny 9 - 12 rauo. Telef. Hl.(. 

Dr. med. W. OTZIN 
ul. Piotrkowska .Ni 71. 

Choroby serca i płuo. 
p~:zyjm1Aj1: l>d 9 - 10 i pól ioJ. .f. -6 

po połuduiu. 14L7-l-l 
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A 
W MOIM 

c 
„ ( TANIEJ 25°/o TANIEJ 

„ 

Dziecinne ubranko 
Fason myśliwski warlość l{l!bl1 6„50 -obecnie 'if'11h/i 5. 

" " aksamitny 

Oiiecinne ubranko 
Wielkość 1 i 2 fason bluzkowy 

Smoking z białym kgłnierzem 
i kamizel«ii 

Dziecinne paletka 

Dzixinne paletka 
z szalowym kołnierzem fokowym 

Pjotrkcwska 98~ 

" " 
8. 
5. 

„ " 
" " „ 

" 

" " 
ó.-

H " 
2e 

" ił 7~ 50 

,, 
" 

lr.5ó 
,., 

" 
?. 

I 
-.;-

I 
<.:::> 
LO ... 

Potrkowska 

liozklad jazdy lodzkich elektrycznych Kolei Dojazdowych 
na linji Lódź: 1-( Aleksand:rów-. 

-----------Vf--·~dn_i--"p~·-z-ed_n_ie ________ - ~ __ -~TI~__,--_~_Ą_~ _____ w __ ~d--n ....... i~-ś-wv-i-ą __ t_e~c __ z_n ........ e~--~~----
~ tł q ·~ ·· 
Odchodzą z Łodzi Odch. z Aleksandrowa Odchodzą z Łodzi Odchodzą z Aleksandrowa '• 

5CJO rano 
6l0 •. 

4~ Pl'· soo rano 
525 - óIB 

~ó5 ,. 
740 „ 

61.° wi~r;. 635 :: 
6ó5 700 „ " 74fJ ?°35 ~ •t 

910 „ 826' " 'f50 lt 

Ił " 955 
1040 tł 

9iU 815 
" ,, 

93l g?O' 
l{!!.ó 
,1210 

Ił 

" 
1 ()4-0 : 9!55 ~ 
.1126 •• ~ ,, „ 

1~ „ 
1~ pp. 

1205 w noc Q55 • .... • 1025' ,, „ 
2~!'> •• 
J,10 - " 

lo45 „ 
11~ „ 

Cyrk A. Devignó 
RYNEK TARG· WY, przy zbiegu ul, Cegielnianej i Dzielna i, 

W poniedziałek, dnia 6 lutego 1911 roku~ 

s~ortowo~atletJczne-~rze~~ wieme 
~ udziałem całej trupy na cze)$ nowy'eh debiutantów. 
15-ty dzień wielkiego wgzechświat6wego cl1ampionatu 
francuskiej Wałki zor~anizowanej przez :znanego vr 
Rosyi i za granicą profesora atlety A. W. Kazak6wa 
dła nwodowych atletów wszechświata na mistrzowstwo 
11a ~m świecie. 

llonorowa wstęga, ~łote srebrne 
i bron4iowe medale 

Zapisało sie przeszło 20 siłaczy świata. 

Dzli waloz1t ' P••Y 
MAKDONALD-... weaER ' ł 

;)~lcuja, J,ezstrzy~aj1.~a. Ger man ja. 

HANI8AL - GOLD'IACH 
)ii ect'. A.tt1tr ~ a 

CHORUŻENKO-KAHUTA 

t 135 rano 
1200 

li 

122' lt 
1200 

115 " 
140 ,, 
705 •t 

o " 
2~ " 

~: 
34& 
410 Jl 

~ Ił 
560 „ - „ 

525 pp. 5 35 rano 
550 70o 
615 wi:ci. 725 " 

64-0 " 750 :: 
7(55 81& ,., ,, 
7so 840 " „ 
7~ 9!'5 

,, 9~30· •• 8~ - „ "'" " ~4i ';!00 
• n 910 .1020· 
" n W5 1045 - " " 1()00 1 fili „ ., 

103 ttE - „ -r „ 
1~ w noc. 1200 ,, 

Tanio, b1> w pry,vah1em mieszkan\11. 

SkłaD forłepian6w i pianin 

k122,5 pp. 
~i2w 

H 

t15 
14V " i05' ,, 
·- " 230 

z'B'5 " - " 3~0 
345 ,, 

~· 4'iii 
łt 

435 
~ " SoO ,, 
5T5 
·~ ,, 
5~ ., 

6!5 wiecz 
640 • 
7Q7. " 
73J \li ,, 
7s:!. ,, 
827i 

" ~ „ 
9$ tt ,, 

1000 
102'5 ~ „ 
1of;O · ,, 
1135 

- tł 
12~ '>! noc, 

Ogłoszenia drobne: 
S!!!l!!!!! Chodkowskiego. A A A Wielki wybór służby 
Si>rr;edaż za gotówkę i ria raty, „ • • z dobremi świade-

zamiana, strojenie. ctwami poleca Centralny Kantor 
i'iiikołajewska M 25, rekomendacyjny, Piotrkowska 7. 

1-sze piętro. Telefon 18-11. 373-b 221-10-1 

Pocztówki EsperanGkie 
tylko u li. L.IKIERMAMA, 

Łódź, Dziel na >& 2. 
W>-3-1 

Potrzeba wielu samodzielnych do· 
świadczonych 

ro~otolliów roszlow~c~ 
cl o fabryki farlt&i~~nych chustek 
! ·sz1' li zaraz lub później. Oferty 
i odpi :tmi świade.etw i podaniem 
wyna,. rodzenia wysyłać pod ad
rei t:m: Samu.i $il1armann, Raezki. 
&Ulł. ~~J~U.. 358-J-l 

A A otrże ny araz in· 
• • ,,. kasent z kaucią lub 

gwarancją do wysokości 300 rb. 
na prowir;ję lub pensję. Wiado
mość w ... Administracji, od godz. 
6-8 wiccz. -3-1 

A. · Meble rvzsprzedam za bez„ 
• cen; kredens, stół', krzesła, 

2arnitur, tremo, szafę, Mźka z 
materacami, bieliźniarkę lustrzan~ 
umywalnię, biurko, otomanę, gar
mofon, zegar, lampy. Główna 
~ 42 m. 01, w drugiem pod-
wórzu. 355-2-1 

Bmro nauczycielskie „ Probitaś'' 
(LHvinsonowa, SJcwerowa 8) 

poleca wykwalifikowar."" Mnriy 
cieł.ki, wychowawcz:ynłe, bony 
rótnych narodowoi.ci. 229-3 

Fabryka mebli ~elaznych, ma-
@ teracy, oraz lakiernia wsze!~ 
~~ kich przedmiot•w. _ltlikoł&jew-

M:l•roija lndje. 

KAROLl-STAROSZWlLI 

@ ska M _ 27. 312-6-1 
W~gry Ka•1 kaz 

\Vaikam: paracl r. y poc!ióc wszystkich · atletów. 
Począte ~.: o g.o~ . :s ;i ~ t '>Yie:::z. 

Krawcowa poszukuje robo~ 
w prywatnych domach. Wią 

domość: Nowy Rynek 9 m. J 
329-3-1 

Lalki najbardzi.e1 zniszczone, ~ 
_świeża klinika warszawsk~ 

1·1 Srednia .\2 11, oficyna prawa 
n<J rt er. 338-3-J 

Maszyny 2 Singera praw1t! n<X 
l we, bt:benkowa, pierścieniG 
wa i maszyna za 16 rubli. Uli 
Konstantynowska .N2 7 m. 16. 

Młod. inteligentna panienka p 
i półrocznej praktyce pielę 
niarskiej, umie szyć, zna się r: 
gospodarstwie .domu! j~st dobri 
-., ychowawczymą dz1ec1, pasza 
kuje miejsca za bonę lub w 
kasjer!<i-ekspeCljemki, jak równi~ 
mołe się zająć pielęgnowani 
jednej 1soby, może być na wy, 
j l!lzd. Oferty w administ~ 'ł 
r,e ra" dla „~ychowawczym". 

ió3-3-t ... „.„ •••••••••• „ ••. „„ ••••••• „ ••• „'l • • • ••• _______ .._.,""' 

')ddam 2-ktme dziecko na wła~ 
f · ność płci i.~ńsk iej, chm:zone 
Oferty w „Kurjerze"" pod „A,A.1 

342-2-1 
i)OKÓJ ume~w-any przech~drn 
I. dla kobiety, do wyna1ęcic 
.L' iotrkowska N!1 132 m. 10. 

327-4-l 

Przy 111tel1genrneJ rodzinie J~ 
do wyna 1 ęcia pokój, mot 

t eż być jako um ieszczenie di. 
dwuch uczennic, wrat z cafo 
dliennem utrzymaniem. Wiado 
mość: Długa Ni 1.23ł I p

1
ietro

1 

tront, ua prawo, oa };t<)dz. -
357-3-1 „ . 

P1a1i1no 1 owt:, 1uzy7.owe, o:ta• 
zyJnie tanio do sprzedan ii 

Kslęgirnia fadmana, Piotrkow 
ska ~~ 157. 371--..3--1 

S·~ !{lep dJŚlryoucy1rit.~bfywc~ 
do sprzedania z p~wodu v. 

jaz.du. B.rzezińsk'{!. .M 31. 
335-;4-l 

S"7prz&a;~7;ym °(i~a6wi,~> 1~ 
potrzebna do magazynu ok~ 

d.arnskich. \\i~:iomci~.: :,] Or,~ 
berga, Nowy .Ry11ek ~\f~ 3. 

-J~--3-1 
<Sll'lli!'lllllll'h~~-~~1-~ •1~· .._ .... „-.,._,.. 
r f ~;-~ .i:~ f l; .'., .'%.!. VI i, •1,)o'Jll ll,ł l. ~I 

L·:~·' : ' :..;zi: .c '\ , pc v , ~óazi~e~ 
~u'<, . t;>i o' rLows!dc:. ua 1mit; 
zefa ur:~bsk1ego. 324-3'"'!:!'! 
r , ag1ą~a karta oo. paszpor 
L ·wyeana z fabryki Karola ~ 
nicha, na imię Wo1ciecha Pa 
łowsl<ie~o. 360-1-J 

Z• agf nąf'Paszpon, wyaauy ~ rn 
gistratu m. .Łodzi, na i 

Bonifacego jędrze1czyka. 
370-3-1 

Zilg u „ a-.... harta, od paśzpor 
wydana i fabr. Rozenblu. 

na irn 1 ~ Stanisława Kozłowsk1eg 
368-1-1 

7 aj.;111ęła dziewczymrn, 9 
l..J cbrana przyzwoicle, w eh 
teczce na głowie, nazywa się J 
zia Goszkowska. Odprowad 
.Młynarska NB 32, F. Gustows 

. 364-3-1 
~';-1:;i~„. · = „ '• uu paszporn 
Lwydana z ia~ -j -;.t 1\eisenbere 
na imię Arw.>n.ego \i<Jras. 

374-1--1 

Zagmęła karta od paszpo 
wydana z fabryki Nejman. 

Rumkowskiego, na imię Pio 
Maczewsldego. 361-1-1 

Zaginął paszport, wydany z n: 
gistratu m. Piotrkowa, 

imi~ WładysJawa Motylewskie1 
362-3-1 

, agin~ła karta od paszpo 
w gana z fabryki Witkilll 

na iw ·~ Mieczysława Mordako 
skiego. 365-1-1 ' 
;; aginc;ła karta od paszpo. Z wydana z Elektrowni miejsk 
na imi~ Jana Andraszka. 

366-1-1 

Za~męła karta od paszpor 
wydana z fabryki Schmia 

n i imię Antoniny Barszyński~ 
367-t-

Z12inąt paszport, wydany~ 
Now:J-Radomska, gub. pi. 

kows•.\iej, na imię Hejnio He' 
W~·- - . . '}f}, -
~!"''l!°'„„.'t&N"P 

.~,.t... ·Kiilwiarnia da sprzedania zara7. 
......... Zachodnia ~ Z9. 308-10 
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